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Za Redakcją odpowiediialny 

Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Adniiniettacra, Ekupedycya i Bióro Redakcyi przy 
Wilłralmowskim płaca pod Nr. 15.

Dziennik Poznańdki
wychodzi codziennie a wyjątkiem pomedz ałkow i dni 

poświętnych.
Cena ogioareń (inseratów): 

od wiersza drobnego 15 fen. — Kek lamy od wiersza 
drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
do* Redakcyi, Administracyi i Ekspedycji winny być 

frankowane. DZIENNIK POZNANSKI
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznania 7 marek 50 fen., w Państwie nio- 
naieckiera i w Auatryi 9 mar. 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francji

Anglii i Szwecji 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego nieiniecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksp. Dziennika Pozn. 

Rękopisma
@ nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Ajencje Dziennika Poznańskiego:
W Parvin Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poiiionniirs 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
W HamlinrcrH Frnnkf.irma no.l Berlinie. Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Jfosse, Jerusalemer8trasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annonoen-Expedition. „Invalidendank“ Behren­
strasse 24 fcèntral-Annoneen-Bureau der Deutachen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie: B. Sehlotte. — VV Frankfuraie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosae — W Plesze­

wie : L. Zboralski.

POZNAŃ, 1? stycznia.

Tak jednozgodnie juk dzisiaj nie występowały nigdy 
dzienniki z zaręczeniami, iż w bieżącym tygodniu nastąpi 
zwrot stanowczy w kwestyi wschodniéj. Porta nie ustąpi 
widoczna to tak z oświadczenia Sàvfet paszy na konfe- 
rencyi jak i z odpowiedzi, jaką dał w. wezyr jenerałowi 
Ignatiewowi; reprezentanci mocarstw więcej tćż zmody­
fikować nie mogą swych warunków, bo byłoby to do­
wodem słabości, a więc wreszcie zapadnie coś stanowcze­
go za dni kilka. Tak odzywają się najświeższe wiado­
mości. Tą rażą gotowiśmy uwierzyć tym zaręczeniom, 
bo tćż pełnomocnicy europejscy tak w ostatnim czasie 
złagodzili swe warunki, że w istocie trudnoby im było 
większe jeszcze robić koncesye. Na jednćj z pierwszych 
konferencyi podniesiono między innemi kwestyą okupa- 
cyi przez wojska rosyjskie, odstąpiono późnićj od tego 
żądania — i zaproponowano po bezowocnych sesyach 
utworzenie międzynarodowćj żandarmeryi. Ale i to nie 
podobało się pełnomocnikom tureckim. Wystąpiono więc 
z wnioskiem utworzenia żandarmeryi, złożonćj tylko z 
Turków i postawiono ten tylko warunek, ażeby Turcy 
składający tę żandarmeryą należeli ' do armii tureckićj. 
I tę propozycją odrzucono, bo według Savfet paszy nad­
werężałoby to niepodległość Turcyi. Tak samo miały się 
rzeczy z innemi warunkami. Wszystkie usiłowania re­
prezentantów były bezskuteczne, ponieważ Porta bez za­
strzeżenia żadnćj nie przyjęła propozycyi. Quousque 
tandem, odzywa się prasa rosyjska; dosyć już z naszćj 
strony tćj łagodności, tych ustępstw; z całćj tćj kon­
ferencyi ten jeden tylko odnosimy' zysk, iż Europa prze­
konała się, że niepoprawną jest|Porta i że zasłużona 
czekać ją winna kara. — O przebiegu konferencyi, od- 
bytćj w dniu 14 bm., takie zamieczcza jeszcze szczegóły 
najświeższy telegram carogrodzki : Nasamprzód przema­
wiał w imieniu reprezentantów margrabia Salisbury, — 
przedkładając uchwalone warunki. Warunki te miały 
być łagodne. Skończywszy referat swój oświadczył mar­
grabia, że ma rozkaz opuszczenia Carogrodu, gdyby W. 
Porta nie przyjęła jego propozycyi. To samo oświad­
czenie złożył także Elliot, nadmieniając jeszcze, że i on 
ustąpi i zostawi tylko w Carogrodzie chargé d’affaires. 
Tak samo odzywali się inni pełnoinocy. Safvet pasza 
odrzekł, iż ubolewa bardzo, że taka zapadła uchwała; 
w dwóch jednakowoż jak dawniej odrzuconych punktach 
Porta ustąpić nie może.

W dniu 15 bm. zwołaną została wielka rada ture­
cka, w którćj skład 180 wchodzi członków. Celem jéj 
sformułowanie odpowiedzi na propozycye mocarstw. Wą­
tpliwości już nie podlega, tak dalej dpnosi carogrodzki 
telegram, że tak ambasadorowie jak i delegowani zagra­
niczni opuszczą natychmiast Carogróu, jeżeli Porta, o 
czém także nie wątpią, odmowną udzieli odpowiedź.

Polemika berlińskich pism narpdowo - liberalnych 
przeciwko stronnictwu postępowemu, oskarżonemu o wy­
nik wyborów w Berlinie, dotychczas nie ustaje. Prasa 
narodowo-liberalna pociesza się po doznanej klęsce wy- 
borezéj tém tylko, że w Alzacyi i Lotaryngii wybrano 
posłów, którzy w parlamencie „bdwić się nie będą w 
protesta“, ale pracować będą nad zjednoczeniem tych pro- 
wincyi z Niemcami. Przy wyborach — odpowiada na to 
République française — to nie niższa Alzacya 
przemówiła ale przemówili ci, którzy się tam wkradli

Teka narodowa — Epizod z epoki sejmu austryackiogo w Kro­
mieryżu w r. 1848—49 z zapisków Karola Forstera. Ber­
lin, 1877, 8-o str. 52.

W ostatnićm sprawozdaniu naszćm z nowych wy­
dawnictw polskich, ogłoszonćm w Dzienniku, przez 
zapomnienie nie pomieściliśmy wzmianki o nowym ze­
szycie teki narodowćj Forstera. Opuszczenie to spieszym 
wynagro lzić spóźnionemi kilku choć słowy o publikacyi, 
nadzwyczaj zajmującćj dla historyi prac patryotów pol­
skich.

Epizod zawiera rokowania w interesie sprawy na­
rodowej między ks. Adamem Czartoryskim a hr. Ada­
mem Potockim, w których p. K. Forster pośredniczył. 
Rzecz jest pamięci zasłużonego hr. Adama Potockiego 
poświęconą. Posłuchajmy, co sam autor w przedmowie 
mówi o korespodencyi, którą wydaje — „Listy hr. Po­
tockiego w zeszycie tym ogłoszone, prócz światłych zdań 
jego o owym sejmie w Kromieryżu, jasno wskazują, o 
co chodziło, kiedym, w skutek naszych narad udał się 
znów na początku stycznia 1849 r. do Paryża to jest 
o doprowadzenie porozumienia pomiędzy hr. Adamem 
Potockim, reprezentującym tę część kraju naszego, dla 
którćj się wówczas ukazywały w Austryi widoki lepszćj 
przyszłości, a księciem Adamem Czartoryskim, działają­
cym na. wychodztwie w sprawie polskiśj w Paryżu i 
Londynie, i który, jak to wyżćj wspomniałem tego po­
rozumienia pragnął. • *

„Zadanie to nie było łatwem — wiedziałem to do­
brze — gdyż obie strony w zajętych pozycyach były so­
bie niejako przeciwne i mało mogły być skłonnemi do 
stanowczego z nich ustępstwa. Podjąłem się wszakże 

k i113/* 1 w doprowadzenia pewnego kompromisu
obudzającego miłość własną strony mającćj zrobić 
główne ustępstwo, a, proponowanego w mym liście do 
hr. Potockiego z dnia 7 stycznia 1849 r, z uwagi, że 
w obec tyloletnich usiłowań czynionych w wielu krajach 
Europy przez Hotel Lambert w Paryżu, a z których to 
zachodów żaden aż po ówczas nie nastąpił był wydatny 
skutek — zneutralizowania tejże polityki, noszącej bar- 
w8zbyt osobistą, przez wcielenie jćj do ogni­
sz a krajowego, mającego na przyszłość nadawać

przez inwazyą. Co do nas — pisze organ Gainbetty — 
jesteśmy przekonani, że mieszkańcy niższej Alzacyi iua- 
czćjby byli głosowali, gdyby byli przeczuwali; że wybo­
rom dokonanym w zabranych prowincyach takie w Ber­
linie nadadzą znaczenie.

Według Italie przedłożył papież kongregacyom kar­
dynałów dziesięć pytań, przesłanych mu przez biskupów 
Niemiec a odnoszących się do postępowania duchowień­
stwa w obec rządu niemieckiego. Uchwałf, jaliie po­
wezmą kongregacye, będą prawdopodobnie publikowane.

Z Obornickiego odbieramy pismo nastę­
pujące:

Szanowny Redaktorzel
Dzisiaj 18 bm. o godzinie 10 został wprowadzony 

w urząd proboszcza obornickiego ks. Wojciech No­
wacki, wikaryusz z Kcyni.

W nieobecności księdza Sobeckiego wzięto klucze 
i otworzono kościół. Otóż nowy przybytek do cierpień 
naszych — parafia obornicka licząca przeszło 2800 dusz 
— pozbawiona pociechy i pomocy duchownćj

Organista, którego funkeye sprawuje 1 nauczyciel 
miejscowy — postąpił godnie gdyż w obecności ks. No­
wackiego złożył w tćj chwili urząd. — Parafia bardzo 
bolesno to uczuła — przecież spokojnie w obec tego się 
zachowała.

Wiadomości urzędowe.
Król mianował pierwszego nauczyciela przy nauczyciel- 

skiera seminaryum w Halberstadt, Postler, dyrektorem tegoż 
zakładu.

«a®8®Süa«»w------------------------

Bydgoszcz, 16 stycznia.
(W ybory.)

X. Jużbym istotnie wołał o czćm innćm pisać, niż 
znów o wyborach. Lecz to właśnie sprawa na czasie i 
najbardzićj nagląca. Otóż więc 26 bm. przyjdzie do ści­
ślejszych zapasów między kandydatem liberałów i p. 
Rogalińskim, z których pierwszy na 4299 głosów 
mu oddanych 31 tylko karteczek więcej uzyskał. Więc 
baczność na to, jako tćż, że połowa roztrzygająca wy­
nosi przynajmnićj 5709 (pięć tysięcy siedm set) bez je­
dnego! A który z dwóch współzawodników jeszcze li- 
czniejszemi wotami zadominuje, ten zwycięży.. . . Pol- 
skićj ludności jednozgodnem hasłem powinno być: E u- 
stachy Rogaliński z Królikowa! Wcale to 
nie na przeszkodzie, że tenże obywatel już w Gnieźnie 
swych przeciwników pokonał. I nie należy tu karteczek 
dlań uszczuplać glosowaniem na własną rękę, jak do­
tąd jednym głosem na księcia Czartoryskiego a dwoma 
na hrabiego Skórzewskiego. Trzy takie głosy odprysłe 
mogłyby w danym razie być fatalnemi! W celu zje­
dnania zacnemu kandydatowi naszemu jak największćj u 
nas wziętości zaprosił go ks. lic. P. w imieniu komitetu 
na wiec przedwyborczy, mający się tu odbyć w przyszłą 
niedzielę. Tenże komitet poczynił także inne kroki do

jćj, bardzićj z interesem i życzeniami kraju zgodny kie­
runek, zdawało się być pożądanćm i korzystnćm.“

Przytoczyliśmy ten ustęp z przedmowy szanownego 
autora, gdyż dla nas stanowi on może zasadniczo naj­
ważniejszą myśl, którćj zastósowanie do spraw narodo­
wych jest niezmiernćj wagi. Sądzimy, że nikt nas ani 
o przeniewierstwo ani o złą wolę nie pomówi, gdy się 
w tćj mierze z całą otwartością silnego przekonania ode- 
zwiemy.

„Wcielenie czynności emigracyjnych do ogniska kra­
jowego“ jak się p. Forster wyraża — było zadaniem, a 
było to zaprawdę — było i jest zadaniem niezmiernćj 
doniosłości. Emigracya, którą lata coraz bardzićj czy­
niły obcą interesom istotnym kraju, przez poczciwą gor­
liwość podejmowała się i podejmuje, czynności, które i 
do żadnego nigdy nie doprowadziły skutku i bardzo czę­
sto bywały wprost szkodliwemi. Zasadniczo należało 
czuwanie nad najdroższą sprawą narodu powierzyć tym, 
co wśród narodu żyli i pracowali.

Najgorętsza miłość Ojczyzny i umysł najpotężniej­
szy aigdy nie są w stanie obronić człowieka długo na 
obczyźnie zostającego, od zastałości, od zacofania w po­
jęciu istotnych potrzeb narodu, od niepraktyczności i fał­
szywych wyobrażeń. Samo wygnanie potęguje prawda 
pewne władze, ale właśnie nie te, których czynność po­
lityczna wymaga. Fantazya kieruje i miłość patryotami 
wygnańcami a polityka istotna dwojgiem tych sił stwo­
rzyć się nie daje. Dla tego, jak widzimy najlepićj z 
Dzienników Niemcewicza, prace, poświęcenie ks. Adama 
Czartoryskiego, jego ofiarność bez miary najmniejszego 
nigdy nie miały skutku. Potrzeba było koniecznie tego 
wcielenia do ogniska krajowego, o którćm 
mówi Forster.

W ogólności całe dzieje czynności pseudo-dyploma- 
tycznych emigracyi naszćj od roku 1831 aż po dni dzi­
siejsze są smutnym obrazem nieustannego łudzenia się 
i aż do śmieszności posuniętćj łatwowierności. — Nie 
przeczym, że w pewnych danych razach swobodnićj mogą 
występować członkowie emigracyi, nie mając obawy pom­
sty i prześladowania, lecz sumienie ich jakże rzadkoby 
powinno dopuszczać samodzielne czynności, gdy one naj- 
częścićj bez skutku jako protesty, bez skutku jako nie­
upoważnione wtrącanie się, skuteczne są tylko do zwię­
kszenia ucisku, do obudzenia obawy i wywołania nowych 
środków represyjnych. — Jakże często samo nieopatrzne 
wygłoszenie pewnych faktów i usposobień paraliżuje w 
kraju wykonanie najzbawienniejszych przedsięwzięć i prac 
zamierzonych.

dopięcia swoich zamiarów. Bez wątpienia i przeciwna 
strona natęży swych sił na wytkniętćj i torowanćj jćj 
drodze. Dla nas wystarczy obudzić, co jeszcze snem 
twardym nie zasnęło, i zarazem poznać, kto się jeszcze 
z nami czuje być bratnićj mowy albo choć tylko równćj 
wiary. Może się to bardzo przyda do czegoś. — W na- 
stępnćj korespondencji zamierzam podać niektóre staty­
styczne na ten powiat zestawienia. Dziś jeszcze nad­
mieniam, że przeszłoniedzielne Towarzystwo przemysłowe 
nasze poszczycić się może licznćin zebraniem i że nas 
mocno zasmuciła wiadomość o nie wyjściu z urny pana 
Sczanieckiego w ’poblizkich nam dwóch powiatów dla 
braku 30 tylko coś głosów I

Warszawa, 14 stycznia.
(Wieści z obozu pod Kiszeniewem. — Miejscowe pogłoski o 
zmianach w skutek zamierzonej wojny. — Nowa procedura są­
dowa i objawiające się fatalne skutki z jej wprowadzenia. — 
Gazeta Warszawska, nasze urządzenia pocztowe i tramwaje 
warszawskie. — Rady miejskie w miastach Litwy i zapowiedzi 
dla Warszawy — Wystawa „pracy kobiecej“ w muzeum war- 
szawskiem. — Opera włoska. — „Nitka jedwabiu“ Sardou. — 

Pośmiertne komedye Fredry. — Echo i inne dzienniki.)
(a) Przygotowania wojenne, jakie od trzech mie­

sięcy rząd rosyjski tak gorliwie prowadzi, w ostatnim 
tygodniu żadnym nowym faktem nie zaznaczyły się w 
życiu miasta naszego. Z obozu za to pod Kiszeniewem 
na granicy mołdawskićj zgromadzonćj armii czynnćj do­
chodzą tu coraz nowe wiadomości, wyraźnie świadczące, 
że armia ta bynajmnićj do boju z Turkami ochoty nie 
ma i że najbliższe czasy mogą nam przynieść bardzo 
dla nas pomyślne wiadomości. . . Przyczynę choroby 
bardzo dotkliwćj w. księcia Mikołaja, brata carskiego, 
wysłanego do Kiszeniewa na naczelnego wodza armii 
mającćj .. . „pokoryt niewiernych“ i rzucić ich pod 
stopy gwiazdy Słowiańszczyzny, za jaką uważa się nasz 
imperator — nie pomnący, że kto jednych Słowian, ich 
wiarę i ojczyznę morduje — nie może się ogłaszać za 
wybawcę drugich — otóż przyczynę choroby naczelnego 
wodza, z Kiszeniewa dochodzące tu wiadomości w bar­
dzo niekorzystnćm dla położenia armii rosyjskićj świetle 
malują. A mianowicie piszą, że przez olbrzymie kra­
dzieże intendentury, o głodzie i chłodzie trzymane pułki, 
na jakiejś rewii odmówiły naczelnemu wodzowi zwyczaj­
nego pokłonu: „zdrowia żełajem.“ Czćm tenże oburzo­
ny zsiadł w lekkićm obuwiu z konia i udał się piechotą 
miedzy żołnierzy dla wybadania powodu niesłychanego 
wypadku, aby żołnierz rosyjski na pozdrowienie swego 
dowódzcy: „zdrastwuj tie rebiata“ — zaniechał nakaza- 
nćj chórem odpowiedzi. Prócz zgryzienia moralnego, 
spacer ten nieprzygotowany po zimnćj i mokrćj ziemi 
miał narazić w. księcia na groźną chorobę: zapalenie 
płuc czy kiszek, tak że do tćj chwili grozi mu niebez­
pieczeństwo życia — a rzeczywiste dowództwo prowadzi 
naczelnik sztabu jenerał Niepokojczycki z pocho­
dzenia Polak.

Tu u nas opowiadają znowuż, że w. książę następca 
tronu z szefem sztabu jenerałem Dobrowolskim, 
również Polakiem, ma być przysłany na naczelnego wo­
dza armii nadwiślańskićj, rezerwowej i mającćj pilnować 
Austro-Węgier, aby, wkraczając do Serbii, niewpadłyna 
plecy armii rosyjskićj, na zdobycie Carogrodu wysłanćj.

Zamiar wysłania naczelnika kraju naszego hrabiego 
Kotzebuego na dowódzcę operującćj armii kaukazkićj na 
granicy azyatyckićj Turcyi, spełznie, zdaje się, na ni-

To, cośmy tu z głębi przejętego serca nakreślili — 
stósuje się do chwili obecnćj, w którćj na złudzeniach
i porywach niebacznych nie zbywa, mogących tylko rze­
czywistej pracy cichćj, około pracy narodowćj stanąć na 
przeszkodzie.

Lecz powróćmy do książki Forstera. Jest ona nad­
zwyczaj zajmującą, jest przyczynkiem do historyi naszćj 
wewnętrznćj, rzuca światło nowe na ludzi i sprawy. To 
ją już dosyć poleca.

Autor kończy przedmowę temi wyrazy, które przy­
toczyć pozwalamy sobie, bo się i do dzisiejszćj chwili 
odnoszą. — „Gdyby federacya narodów słowiańskich pod 
koroną Austryi, projektowana w czasie owego sejmu w 
Kromieryżu, w którćj duchu hr. Adam Potocki był czyn­
nym a na którćj w kilkanaście lat późnićj chciał w 
Austryi oprzeć siłę rządu pierwszy jćj minister hr. Ho- 
heuwarth, nie była zawsze paraliżowaną i usuwaną z po­
mocą Węgrów, nieprzyjaciół Słowiańszczyzny, przez par­
taczy politycznych, centralistów niemieckich w Wiedniu, 
ale gdyby była przyszła do skutku, — Austrya nie by­
łaby pewnie doznała klęski pod Sadową i upadku swćj 
supremacyi w Niemczech; — Moskwa nie byłaby dziś wy­
ciągała swą rękę po Słowian a Europa byłaby wolną od 
tych wybryków siły przed prawem, które już od chwili 
rozbioru Polski burzyły i burzyć będą jćj horyzont po­
lityczny aż dopóki nie położy im wreszcie koniec spra­
wiedliwość Boga.“

Próżne to są niestety względem Austryi życzenia! 
Nie można się łudzić. Bez myśli przewodnćj w życiu 
politycznćm skazana na walkę o byt, niemieckiemi ży­
wiołami ciągnięta ku niemieckiemu państwu, którego 
wpływ na nią jest ogromny — terroryzowana przez Ma­
dziarów, Austrya jest ruiną, na którćj nikt się już dziś 
opierać nie może. Kwestya bytu jćj jest kwestyą czasu. 
Z pewnych pochyłości upadku powstrzymać nic nie jest 
w stanie. — Co potćm, jeden Pan Bóg wie.

Drezno, 13 stycznia 1877.
J. I. Kraszewski.

# Od p. J. Hf. Janowskiego odbieramy pi­
smo następujące:

Juvisy, (Seine et Oise), 10 stycznia.
Do Szanownćj

Redakcyi Dziennika Poznańskiego. 
W numerach 277, 281 i 282 Dzień nka Po­

znana k. z. m. i r. z. było „Wspomnienie o Hen-

czćm, gdyż syt sławy ten naczelnik kraju naszego dla 
uniknienia czekających go zaszczytów, przed tygodniem 
powróciwszy z Petersburga, położył się do łóżka i wszy­
stkim bez wyjątku wczoraj odmówił przyjmowania ży­
czeń nowerocznych. Z prawdziwą tą czy udaną chorobą 
tracą wiarę takie przed kilku dniami rozsiewane tu po­
głoski, że znany pogromca Kokańców, jenerał K r z y ż a- 
n o w s k o j, przyjedzie spoczywać po laurach między 
dzikimi Tatarami osiągniętych, na spokojnym stolcu na­
czelnika kraju w Warszawie.

Podczas przecież gdy bohaterskie zamiary rządu 
rosyjskiego tyle niepokoju w Europie budzą — w na­
szym spokojnym kraiku przed pół rokiem zaprowadzona 
procedura sądowa rosyjska zaczyna sprowadzać owoce 
strasznie demoralizujące społeczeństwo nasze. Z wido- 
cznćm współczuciem przez sądy dzisiejsze, tolerowana 
zbrodnia świętokradztwa w kościołach katolickich mnoży 
się z dniem każdym, równie jak i straszna dla dobro­
bytu narodu zbrodnia podpalania, lekko traktowaaa przez 
obecne sądownictwo. Za to kradzież, szczególnićj tu u 
nas w Warszawie, wedle nowćj procedury karana tylko 
w razie dowiedzenia jćj przez dwóch świadków, zaczyna 
rozkwitać na obszerniejszą lecz nieraz i humorystyczną 
skalę. Kuryerki nasze przepełnione są opowiadaniami 
faktów z tćj dziedziny. Niedawno n. p. sędziego mi­
ro w e g o przy ulicy Elektoralnćj (jednego ‘ze świeżo 
importowanych) okradziono z całćj garderoby, a złośliwi 
złodzieje nie poprzestając na tćm, listownie zaręczyli mu 
słowem honoru, że skradzione rzeezy co do joty 
mu powrócą, jeżeli im dwoma świadkami dowiedzie, że 
kradzież rzeczywiście dokonaną została.

Publiczne tćż rozboje na ulicach Warszawy szerzą 
się tak wielce, że polieya nadążyć nie może wydawania 
pozwoleń na noszenie broni. Ponieważ zaś rozboje te 
nie tylko na oddalonych ulicach, jak n. p. przy parku 
pragskim, lecz i w środku miasta jak na ulicy Hrabiego 
Berga i Włodzimierskićj, codziennie prawie się źdarzają, 
a nowa procedura bezkarność ich poręcza — możemy 
więc mieć nadzieję, że za rok, co najdalćj, w środku na­
szćj stolicy zapanują stósunki hercogowińskie i bośniackie, 
t. j. że połowa przynajmnićj ludności z bronią po ulicach 
chodzić pocznie, podczas gdy zwycięzka armia rosyjska 
wytrąci broń z ręki muzułmanów w Słowiańszczyźnie 
południowćj.

Jednym z najprzykrzejszych w kraju naszym bra­
ków są niedostateczne jego urządzenia pocztowe. Od 
czasu, gdy przed rokiem 1846 ówczesny autonomiczny 
zarząd pocztowy Królestwa nieco porządku na podobień­
stwo zagranicy w nie wprowadził, ani o jeden krok pra­
wie naprzód nie postąpiliśmy. A jednak 30 lat w życiu 
społecznćm XIX. wieku za setki lat poprzednich wy­
starczy. Słusznie tćż poważna nasza Gazeta War­
szawska wystąpiła w tych dniach z kategorycznemi 
żądaniami głównych przynajmnićj reform na tćm polu 
— czy wysłuchanym ten umiarkowany głos opinii zo­
stanie? — nie wiemy. W każdym wypadku na zanoto­
wanie tu zasługiwał — tćm bardzićj, że niedawne wy­
stąpienie tćjże gazety w sprawie tramwajów warsza­
wskich trafiło do przekonania naszego magistratu, który 
w urzędowćm communiqué prezydenta miasta sta­
rał się uniewinić z zarzutu w bałamuceniu z zaprowa­
dzeniem tego tak dawno i gorąco przez miasto nasze 
pożądanego środka lokomocyi publicznej i obiecał rzecz 
tę do urzeczywistnienia jak najprędzćj doprowadzić. Czy 
i kiedy to nastąpi — najbliższa przyszłość pokaże —

ryku Kamieńskim“, który w kraju przed rokiem
1846 miał czynny udział w tajnych przygotowaniach 
do zamierzanego wówczas powstania i w tym wzglę­
dzie był bardzo pożądanym współpracownikiem ów- 
czesnćj Centralizacyi i byłego Towarzystwa demo­
kratycznego polskiego. W tćm atoli „Wspomnie­
niu“ obok historycznych są wcale niehistoryczne 
rzeczy; mianowicie zamiary centralizacyi, to jest 
demokracyi emigracyjnćj i jćj stósunki z taj- 
nemi komitetami krajowemi są tam opacznie przed­
stawione. To nie tylko jest z krzywdą dla pamięci 
tylu już nieżyjących osób, ale oraz, i jeszcze więcćj, 
z krzywdą dla zasad przez nie wyznawanych. Kto 
tćż jak ja przywiązany do tych zasad i wie dobrze, 
że twierdzenia autora „Wspomnienia“ są tylko na 
samych domniemaniach oparte, ma obowiązek nie 
pomijać ich milczeniem. Dla tego przychodzę do 
Szanownćj Redakcyi z prośbą o umieszczenie mojćj 
protestacyi przeciw najbardzićj rażącemu z tych 
twierdzeń a zawartemu w następującym ustępie:

Centralizacya czyli władza wykonawcza Towarzy­
stwa, twierdzi autor „Wspomnienia“ była z g ó r y 
dezygnowanym rządem w czasie powstania a wszy­
scy członkowie Towarzystwa mieli być powołani 
na naczelników i urzędników w pojedyńczycb ob­
wodach powstającego kraju (!!??)

Nie chcąc się rozszerzać w przedmiocie już tylko 
do historyi należącym, odwołuję się na poparcie mo­
jćj protestacyi, do broszury : „Emigracya polska od 
r. 1831 'do 1863“, która wyszła w Lipsku u E. L. 
Kasprowicza 1865 r. i jest zapewne w Poznaniu do 
nabycia. Zamiary centralizacyi, jćj stósunki z pa­
tryotami krajowymi, jako tćż skład rządu powstań­
czego, wybranego w większości z krajowców, są tam 
(od str. 69 do 77) pokrótce ale rzetelnie opisane. 
Autorem jćj był zmarły niedawno w Brukseli Wi­
ktor Heltman, ze wszech miar zasługujący na wiarę 
jako pisarz sumienny i dokładnie świadomy wszyst­
kich przygotowawczych działań do powstania przed 
i w r. 1846, bo ich ciągły uczestnik tak na emi­
gracyi jak w kraju.

Ufny w bezstronność Sz. Redakcyi, pewny jestem 
skutku mćj prośby.

Z należnćm poważaniem
J. N. Janowski, 
jeden z założycieli

b. Tow. demokratycznego-polskiego,
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wpływ i znaczenie przecież GazetyWarszawskiej 
jako organu opinii publicznej zanotować tu się godzi.

W ostatnich czasach doszły tu szczegółowe wiado­
mości o zaprowadzeniu powszechnćj rosyjskiej (gorodo- 
woje położenie) ustawy miejskićj (rad miejskich) w Wil­
nie i kilku innych miastach litewskich — z okoliczności 
czego zanotować tu muszę, że już rok blizko mija, jak 
specyalny komitet tu na miejscu wygotował projekt za­
stosowania tćjże ustawy, w stolicach i kilku set innych 
miastach cesarstwa już przed laty zaprowadzonej, do na­
szćj Warszawy — lecz projekt ten utonął gdzieś w ar­
chiwach ministrów petersburgskich i zapewne nie prę- 
dzćj wyłowiony zostanie, aż się ukończy sprawa wscho­
dnia, która w zupełności pochłania dziś umysły kiero­
wników rządu petersburgskiego.

O zamiarze urządzenia przez tutejsze Muzeum prze- 
mysłowo-rólnicze czasowej wystawy „pracy kobiecćj“ do­
nosiłem wam już dawnićj. Dziś zamiar teu już dojrzał 
w zupełności i zarząd Muzeum urzędowo na październik 
rb. ogłosił pomienioną wystawę. Praca rękodzielnicza, 
nawet w pośród najwykształceńszych kobiet naszych, w 
ostatnich latach przybrała tu bardzo poważne rozmiary 
— wątpić więc nie godzi się, że wystawa ta, ujawnia­
jąc postępy na tćm polu pracy narodowćj, niejednćj skro- 
mnćj pracownicy ułatwi drogi zbytu produktu swego na 
przyszłość i niejedno nazwisko ozdobi wieńcem dobrego 
przykładu dla krąju, niemnićj cennym od koron, nieraz 
niezupełnie zasłużenie odziedziczonych.

Opera włoska tegoroczna, którćj skład jest niższym 
wszelkićj krytyki, przez pierwsze dwa tygodnie wystę­
pów swych: w Hugenotach i Lunatyczce, przedstawiła 
Warszawie nędzę swoją. Teraz dopićro wprowadziwszy 
operę: Trubadura Verdi’ego, a w nim trzecią pryma- 
donnę panią Stellę Bonheur jako Azucenę, zaczyna so­
bie zjednywać nieco więcćj uznania. Podobno tćż fatalną 
prymadonnę, panią Lerielli, dyrekcya naszych teatrów 
już skwitować miała z dalszych występów, a inną, przy­
zwoitszą nieco, na jćj miejsce już sprowadziła.

W teatrze Rozmaitości wielką uciechę Warszawia­
nom sprawia nowo na scenę wprowadzona kilkoaktowa 
farsa Sardou: Nitka jedwabiu (les femmes fortes). 
Przyczćm, jak zwykle, nie wartość utworu, lecz wyborna 
gra Żółkowskiego i innych artystów komedyi naszej głó­
wną gra rolę.

Miłośnicy sceny naszćj szczerze boleją, że z powodu 
zbyt wysokich podobno wymagań pieniężnych ze strony 
syna nie doszedł do skutku układ naszćj dyrekcyi o sto­
pniowe zapoznanie nas z pośmiertnemi utworami hra­
biego Fredry.

Co do nas sądzimy, że gruby błąd zrobiła dyrekcya 
teatrów naszych, która nie żałuje wielkich pieniędzy na 
opłacenie wszelakiego rodzaju wyrzutków wokalnych ze 
scen włoskich — iż za jakąkolwiek cenę nie postarała 
się o te rodowite nasze arcydzieła. A pociesza nas ta 
jedynie nadzieja, że gdy wiadomość o ich powodzeniu 
na scenie lwowskićj do nas dojdzie — dyrekcya sama 
powtórnie synowi wielkiego dramaturga naszego zapro­
ponuje układy.

Donosiłem wam już o ukazaniu się tu od Nowego 
Roku nowego pisma codziennego Echa. Przy opu­
szczeniu się pism większych, jak W i e k i Gazeta 
polska w ostatnich czasach, a znacznie niższej cenie 
i, jak dotąd, doskonałym doborze artykułów, Echo 
jest w możności wyrobienia sobie wcale poważnego stano­
wiska wśród naszej prasy codziennćj.

Lwów, 14 stycznia.
(Memoryał w »prawie poselskiej. — Rezultat wyborów uzupeł­
niających do sejmu. -— Sprawa zwołania sejmu i nominacyi 
marszałka. — Wybory do Rady miejskiej. — Nowe komedye 

śp. Aleks. Fredry. — Hr. namiestnik )
(T.) Obszerny, gruntownie wypracowany memoryał 

w sprawie polskićj, napisany w polskim i francuzkim 
języku został przesłany hr. Wł. Platerowi do Rappers- 
villu, który stosownie do otrzymanego pełnomocnictwa, 
o czćm już pisałem, ogłosi go zapewne wkrótce w dzien- 

. nikach zagranicznych. Pierwotnie było zamiarem prze­
słać memoryał do Carogrodu, konferującym tam repre­
zentantom rządów, francuzkiego, angielskiego, włoskiego 
i tureckiego. Spóźniono się jednak. Nim ten list was 
dojdzie, rozjadą się zapewne członkowie konterencyi. — 
Żywot tego areopagu, który miał rozwiązać kwestyą 
wschodnią, a który jest najwymowniejszym dowodem de 
la decadance de 1’Europe, bezy się ledwie na godziny. 
Memoryał przybyłby więc za późno. Hr. Plater zrobi 
więc z tego aktu użytek, jaki tylko w sprawie naszćj 
zrobić będzie można.

Odbywały się tu w czwartek wybory uzupełniające 
do sejmu w czterech okręgach gmin wiejskich i wypadły 
dość dobrze. W Żywcu, gdzie pierwotnie wybrany zo­
stał posłem dr. Ziemiałkowski, który równocześnie wy­
brany w mieście Drohobyczu, z tego ostatniego miejsca 
mandat przyjął, wyszedł znowu Józef Łazarski, były. 
organista, obecnie wójt gminy. W miejsce hr. Alfreda 
Potockiego, który pierwotnie w czterech miejscach wy­
branym był, a przyjął mandat podhajecki, wybranymi 
zostali: w Leżajsku sekretarz gminy p. Maryan Wodziń­
ski (przeciw W. Reyowi) ; w Łańcuccie ksiądz łacińskiego 
obrządku Tomasz Kowalski, a w Brzeżanach dr. Mar­
celi Madejski, adwokat tutejszy, przeciw znanemu fila­
rowi partyi świętojurskićj ks. Pawlikowi, który ledwie 
8 głosów otrzymał. Więc i przy tych wyborach uzu­
pełniających nie zdobyli dla siebie świętojurcy żadnego 
krzesła.

Daleko jeszcze zresztą od zebrania sejmu. Dnia 
21 stycznia zbiera się Rada państwa. Sesya potrwa 
najmnićj do maja, jeżeli nie do czerwca. Potćm sesya 
delegaci, więc dopićro na jesień można się spodziewać 
zebrania sejmu krajowego. Za wcześnie więc turbują 
się lwowscy korespondenci dzienników wiedeńskich roz­
wiązaniem pytania: kto będzie marszałkiem. Czas 
utrzymuje, że jest rzeczą prawie pewną, iż cesarz za­
mianuje marszałkiem Ludwika hr. Wodzickiego. Dawno 
już tak mówią i C z a s może mieć dobre pod tym względem 
informacye. W ogóle są widoki po temu, że tak zwana 
partya krakowska ważniejszą w przyszłym sejmie odegra 
rolę. Prócz hr. Wodzickiego, który ma być marszał­
kiem, wejdzie prawdopodobnie w skład wydziału krajo­
wego p. Leon Chrzanowski a wniosek dra Dunajewskie­
go o reformie administracai krajowćj będzie jednym z 
najważniejszych przedmiotów rozpraw sejmowych.

Dziś odbyło się walne zebranie wyborców miasta 
Lwowa celem wybrania komitetu ze 150 osób, mającego 
kierować wyborami reprezentacji miejskićj. Udział wy­
borców był dość liczny i rozprawy ożywione. Brali w 
nich udział pp. Kulczycki, Groman, Piątkowski i Gerst- 
man, dotychczasowi radni, tudzież wyborcy pp. Fechter 
i Rewakowicz, który wiele słusznych poczynił dotych- 
czasowćj Radzie zarzutów, podnosząc przedewszystkićm 
sprawę cświaty i domagając się pomnożenia szkół lu­
dowych, tudzież potrzebę założenia miejskiego domu za­
stawniczego dla najuboższćj warstwy ludności naszćj. — 
Przy tćj sposobności podnosił p. Rewakowicz także spra­
wę podatku gminnego, czyniąc zarzut, że jest on niesto­
sownie nakładany, bo jednakowo na wszystkich. Mówca

jest tego zdania, że zamożniejsi, mający mieszkania zby- 
tkowe, powinni wyższe a ubodzy niższe opłacać podatki. 
Rozprawy te jednak do żadnego nie doprowadziły rezul­
tatu, zebranie bowiem żadnćj nie powzięło uchwały. — 
W końcu przystąpiono do wyboru komitetu. Dwojakie 
listy były w obiegu. Jedna wyszła z grona komisyi, któ­
ra wyszła z łona Rady miejskićj i Towarzystwa realno- 
ściowego, drugą ułożyło znane tu powszechnie indywi­
duum, które robi sobie przy każdych wyborach tę sa­
tysfakcją, że na własną rękę, bez najmniejszego w ogóle 
poparcia — jest to bowiem człowiek znany ze strony 
bardzo niekorzystnćj — i własnym kosztem urządza ja­
kąś pokątną, oczywiście bezskuteczną agitacyą. I tą 
rażą upadli jego kandydaci, otrzymawszy ledwie kilkana­
ście głosów. Lista komisyi przeszła w całości.

Rozpoczęły się w teatrze naszym przedstawienia no- 
wćj komedyi ś p. Fredry, który w skutek surowćj kry­
tyki, przed czterdziestoma laty zamilkł i lubo pisał, u- 
tworów swych ani drukować, ani na scenie przedstawić 
niepozwolił. Dopićro po zgonie naszego niezrównanego 
komedyopisarza wydobyto z teki szereg utworów sceni­
cznych, które po kolei pojawić się mają na scenie i to 
nasamprzód na lwowskićj. Szereg ten przedstawień roz­
poczęła pięcio aktowa komedya: „Wielki człowiek do 
małych interesów“, istne cacko, niedającem się je­
dnak porównać z żadnym ze znanych dawniejszych utwo­
rów Fredry. „Wielki człowiek“ to komedya charakto- 
rów. Żadnćj tu nie ma intrygi, żadnego zawiązania, 
żadnej fabuły, żadnego rozwiązania. Autor chciał jako 
prawdziwy artysta wymalować kilka pysznych typowych 
charakterów i udało mu się to wybornie. Arcydziełem 
jest Jenialkiewicz, szlachcic blagier, co to wszystko umie, 
wszystko w ręku trzyma, wszystkiem kieruje, wszystkim 
rady daje, „tylko spuść się na mnie“, „lecz sza!“ „ro­
zumiesz?“ Wyśmienita postać, żywcem pochwycona. Iluż 
to takich wśród nas „wielkich ludzi do małych intere­
sów!“ Powodzenie tćj komedyi na scenie zawisłćm jest 
jednak od aktorów. U nas grają tę komedyą znako­
micie. P. Fiszer jako Jenialkiewicz stworzył postać 
niezrównanie prawdziwą. Trudniejsze zadanie miał p. 
St. Dobrzański, który gra Dolskiego, „porządnego“ oby­
watela młodego, starającego się o urząd i o jedną z pu­
pilek Wielkiego człowieka. Wywiązał się jednak utalen­
towany ten artysta z trudnego zadania lepićj, niż kto­
kolwiek inny mógłby potrafić! Gdyby jednak te dwie 
role nie w tak dzielnych były rękach, nie wiem jakby 
„Wielki człowiek“ był wypadł. Od gry nadzwyczaj tu 
wiele zależało, a mianowicie od gry przedstawicieli głó­
wnych a najtrudniejszych dwóch ról wspomnianych. 
Dziś przedstawiają tę komedyą u nas po raz czwarty 
z rzędu, od czwartku grają ją codziennie, a teatr ciągle 
napełniony i publiczność doskonale się bawi. Tryska­
jący dowcipem dyalog, wyborna charakterystyka osób, 
staranne bardzo przedstawienie, wszystko to przyczynia 
się do powodzenia komedyi.

Z kolei przedstawioną będzie komedya „Dwie 
blizn y.“

Jutro spodziewanym jest hr. Potocki z powrotem 
we Lwowie.

Sprawa wschodnia.
Dziennik polski odebrał z Podwołoczysk na­

stępującą depeszę prywatną: Według pewnych wiado­
mości w ubiegłym tygodniu deputacya z 500 oficerów, 
należących do armii południowej, była w Kiszeniewie u 
w. księcia Mikołaja, żądając kategorycznie, aby armią 
bądź na nieprzyjaciela prowadzono, bądź odesłano na 
zimowe kwatery. Książę miał ich mocno sfukać.

Dziennik urzędowy rosyjski ogłasza nastę­
pujące biuletyny z dnia 10 i 11 stycznia o stanie zdro­
wia w. ks. Mikołaja Mikołajewicza:

„Jego cesarska Wysokość drugą połowę nocy prze­
pędził spokojnie. Dziś Jego Wysokość nie uskarża się 
na boleści, stan gorączkowy przeszedł, siły się wzmo­
gły; dostojny chory przesiedział przeszło godzinę.

Jego cesarska Wysokość „raczył“ spędzić noc nader 
zadowalniająco. Zresztą w stanie zdrowia szczególne 
nie zaszły zmiany.

Kursa dla Sióstr miłosierdzia podług doniesienia 
gazety Ruski ja Wiedomosti mają bj’ć otwarte 
z dniem 14 stycznia rb. w Moskwie. Nauka składać 
się będzie z krótkiego kursu anatomii i fizyologii, z chi­
rurgii i praktycznych wykładów opatrywania ran. Ad- 
ministracye niektórych rosyjskich szpitali zezwoliły, aże­
by uczennice pracowały przy szpitalach pod przewodni­
ctwem profesorów. Uczęszczających na kursa ma być 
najwięcćj 25 osób, z uwagi jednak, że daleko znaczniej­
sza liczba kobiet zapisała się na nie, mają być jeszcze 
urządzone dwa osobne oddziały.

P r e s s e odbiera następującą depeszę:
Jassy, 14 stycznia. Wczoraj odbyła się w Kisze- 

niewie rada wojenna, rozbierająca pytanie, czy armia 
południowa ma być jeszcze wzmocnioną trzynastym kor­
pusem lub tćż czy jeno mają być wzmocnione pojedyń- 
cze (cztery) korpusy. Naczelna komenda armii połu- 
dniowćj domaga się wzmocnienia kawaleryi regularnćj 
kilkoma pułkami. Kawalerya odbywa na Dniestrze bez­
ustannie próby pływania.

Z Saloniki donoszą do Pol. Cor., że myśl utwo­
rzenia gwardyi narodowćj weszła szybko tam w życie. 
Sformowano dotychczas dwa bataliony złożone z Turków, 
około 100 żydów i 10 Greków. Pierwszy batalion składa 
się wyłącznie z czynnych urzędników tureckich i synów 
przedniejszych rodzin. Na wyraźny rozkaz sułtana zo­
stał batalion ten powołany do Carogrodu dla odbycia 
przed sułtanem w czasie święta bajramskiego rewii. — 
Pancernik „Orkhanie“ przybył umyślnie do Saloniki dla 
przewiezienia tego batalionu. Po dwutygodniowym w 
Carogrodzie pobycie powrócił dnia 4 b. m. batalion ten 
do Saloniki.

Ponieważ dzienniki więcćj dzisiaj znowu zajmują się 
Czerniajewem (patrz Austrya i Węgry), przeto nie za­
szkodzi przytoczyć tutaj za Gołosem oświadczenia 
Komarowa, naczelnika sztabu armii timocko-morawskićj, 
a odnoszącego się do tego bohatera. Czerniajew pocią­
gnięty przez komjtet słowiański do zdania rachunków 
z sum jemu prz/slanych, odmówił wyrachowania i podał, 
że nie możć odpowiadać za pieniądze, które się znajdo- 
dowały w ręku Komarowa, Ławrentjewa, Monteverde 
itp. Otóż Komarow zaprzecza, by kiedykolwiek miał 
z pieniędzmi do czynienia. Pieniądze komitetu odbierał 
zawsze sam Czerniajew i wydawał je ze sekretarzem 
swoim prywatnym, którym był nasamprzód kapitan Ła- 
wrentiew, potćm podpułkownik Szreder, a po ranieniu 
tegoż dwóch innych. Siekierka tedy zaginęła pomiędzy 
Czerniajewem a tymi. Pojmujemy teraz, że „bohater 
z pod Aleksinaczu“ ma za co podróżować.

Armia serbska po oczyszczeniu jćj z ochotników ro­
syjskich, którzy prawie wszyscy opuścili już Serbią, 
przybiera znowu charakter, jaki miała na początku kam­
panii r. z. Wyliczymy tutaj pokrótce jćj siły. Pie­
chota podzielona na 75 batalionów liczy 52 do 54 ty­

sięcy ludzi. Artylerya armii czynnćj składa się z 42 
bateryi i parku artyleryi, mających razem 344 dział, 
z których 256 jest zaprzężonych. Kawalerya składa 
się z 5 pułków. Liczyła ona przed wojną 3410 jeźdź­
ców, teraz liczy ich tylko 1700. Najsłabszą stroną ar­
mii, jak poprzednio tak i obecnie znowu po usunięciu 
się oficerów rosyjskich, jest brak oficerów. Listy wy­
kazują ich tylko 618 na 50 tysięcy piechoty, 42 baterye 
artyleryi i 1700 kawaleryi. Przyznać trzeba, że to na­
zbyt mało. Wojsko zaś, nie posiadające dostatecznćj 
liczby oficerów — pozbawione jest jednego z najko­
nieczniejszych warunków akcyi. Jak zaś temu bra­
kowi minister wojny zaradzić myśli — nie wiadomo. 
W każdym razie rzeczą zastanowienia godną jest, że po­
mimo czteromiesięcznćj kampanii, mogącej praktycznie 
obznajomić ze służbą wojskową, nie znalazło się w tak 
licznćj armii dosyć żywiołów, któreby można posunąć na 
stopień oficerski. Wojsk tureckich stoi teraz na tery- 
toryum serbskićm wszystkiego razem zaledwie 14 tysięcy. 
Reszta ruszyła nad Dunaj albo do Carogrodu. Tak wiel­
ka redukeya sił na dawnćj widowni wojny świadczy wy­
mownie, że Turcy nie oczekują ponowienia się wojny w 
dolinie Morawy. Od chwili wyjazdu z Aleksinacza Ach- 
meda Ejuba paszy, karność między wojskiem tureckićm 
wiele pozostawia do życzenia. Brakowi tćż karności 
przypisać należy często ponawiające się przez Turków 
naruszenia linii demarkacyjnćj.

Korespondent londyński do H a m b. N a c h r. pi- 
sze: Jako fakt mogę wam donieść, że korpus angielski 
złożony z trzech dywizji jest już zupełnie uzbrojony i 
czeka jedynie rozkazu, aby wsiąść na okręta. Dowódz­
two nad tym korpusem obejmie lord Napier of Magdala, 
któremu dodani zostaną jenerałowie Lyons, Horsford i 
Herbert jako jenerałowie-porucznicy. Anglia przeto na 
wszelkie przygotowała się ewentualności i może spokoj­
nie, wedle zdania kół militarnych oczekiwać rozwinięcia 
się wypadków. Tymczasem odstąpiono od zamiaru wy­
lądowania w Carogrodzie, przypuszczają bowiem, że krok 
taki wywołałby niezawodnie reakcyą ze strony innych 
mocarstw, a tego właśnie nie życzą sobie. Anglia pra­
gnie jedynie bronić swoich interesów na morzu Środzie- 
mnćm i sądzi, że ku temu celowi wystarczy trzymanie 
w pogotowiu korpusu obserwacyjnego na wyspie Krecie 
lub innym podobnym punkcie — nie mnićj pan­
cerników dla obrony Carogrodu. Anglia ma się przeto 
tćm więcćj na baczności, im bardzićj znika nadzieja po­
kojowego rozwiązania obecnych zawikłań.

E n g. C o r. donosi, że w Angli zbudowano na ra­
chunek rządu tureckiego nowy i potężny pancernik. — 
Okręt ten jest jednym z najsilniejszych, jakie istnieją 
gdziekolwiek. Admiralicya wysłała rozkaz do Chatham 
by w czasie próby z tym okrętem załoga „Aleksandryi“ 
pełniła na nim służbę.

NIEMCY.
# Berlin, 16 stycznia. Na dzisiejszęm posiedze­

niu Izby deputowanych przedłożył minister skarbu Camp- 
hausen etat monarchii na rok 1878 z następującemi 
mnićj więcej uwagami: „Rok ubiegły miał do walczenia 
z wielkiemi trudnościami i nieszczęściami. W marcu 
wielki orkan idący z zachodu na wschód spustoszył zna­
czną część kraju a mianowicie prowincje nadreńskie, — 
Hesyą Nasawią i Saksonią. Dalćj na wiosnę wielka po­
wódź spowodowała rząd do wyznaczenia 6 milionów ma­
rek zapomogi z środków państwowych dla poszkodowa­
nych a w ostatnim czasie nawiedziła Niemcy nowa klę­
ska przez powódź na nizinach rzeki Nogatu. Do tego 
dodać należy zupełny prawie zastój handlu i przemysłu 
a mianowicie niepewność rosnącą ciągle z powodu sprawy 
wschodniej. Rolnictwo ucierpiało także w ostatnich 
czasach a żniwa były tylko mierne. Z tych wszystkich 
przyczyn nie można liczyć na żaden świetny rezultat i 
zadowolnić się należy, jeżeli rok ubiegły nie tylko nie 
kończy się niedoborem lecz nawet małą przewyżką. Co 
się tyczy poszczególnych pozycyi dochodów z roku 1876, 
to zaznaczyć najpierw należy, że dochody były o 3 mi­
liony marek mniejsze, jak się spodziewano, Większych 
dochodów spodziewać się należy z administracyi domenów 
i lasów do 3 milionów, z abluicyi i sprzedaży 1 milion, 
z podatków bezpośrednich również milion. Podatki po­
średnie nie zmiejszyły się także' w stosunku do roku 
przeszłego, lubo zniesiona opłata stemplowa zmniejszyła 
je o pół miliona. Co się tyczy budowy kolei żelaznych, 
to w końcu roku 1875 wydano na ten cel 62 milionów 
z gotowych zasobów. Rząd jest jeszcze w posiadaniu 
417,628,000 kredytów, które w części zrealizowane będą 
w najbliższym czasie.

Etat za czas od 1 kwietnia 1877 r. do 1 kwietnia 
1878 r. wykazuje w dochodach i wydatkach 651,413,934 
marek. Wydatki stałe wynoszą 631,075,489 marek a 
nadzwyczajne 20,338,447 a więc o 11,931,000 innićj niż 
w roku zeszłym. Podatki bezpośrednie wykazują nad­
wyżkę 2,267,000 marek, podczas gdy pośrednie będą o 
700,000 mniejsze. Nie mogę jeszcze na pewno powie­
dzieć, ile wyniosą ogólne wydatki w r. 18 «6, na pewno 
przecież zaręczyć mogę, że pozostanie z jakie 50 milio­
nów z dawniejszych remanentów, co wystarczy zupełnie 
na pokrycie kosztów rozpoczętych prac. W nadziei, że 
ciężkie czasy spowodowane niepewnością sytuacyi poli- 
litycznćj oraz zastojem handlu i przemysłu, niebawem 
się ukończą, sądzę, że uda nam się obrócić fundusze 
państwa ku dobru kraju we wszystkich kierunkach.“ 
Przemówienie to ministra Camphausena przyjęła Izba 
oklaskami i uchwaliła na wniosek marszałka rozpocząć 
obrady nad etatem w piątek o 11 godzinie.

Ks. Edmund ks. Radziwiłł, który był swego czasu 
bawił w okolicy Mąrpingeń wziął do protokułu rodzi­
ców trojga dzieci uzdrowionych cudownie Marpingen. 
Odnośny protokuł przesłał ks. Radziwiłł ministrowi spra­
wiedliwości, i otrzymał następującą odpowiedź : „Berlin 
dnia 7 grudnia 1876. Waszą Książęcą Mość zawiada­
miam niniejszćm, że podanie jego wraz z spisanym prze­
zeń protokułem w Marpingen odebrałem, i przesłałem 
takowe pod dniem 15 listopada nadprokuratorowi w Saar­
brücken do dalszego zbadania. Minister sprawiedliwości, 
w zastępstwie Friedberg“.

Bratowa cearza Wilhelma, żona księcia/Karola jest 
obłożnie chorą i lekarze nie mają nadziei utrzymania jej 
nadal przy życiu. [

AUSTRYA I WĘGRY.
# Praga, 15 stycznia. Dzienniki wiedeńskie i 

czeskie przepełnione są opisami dotyczącemi pobytu i 
wydalenia jenerała Czerniajewa z Pragi i Czech. Wyda­
lenie Czerniajewa nastąpiło na podstawie tak zwanćj a 
wydanćj za Hohenwarta ustawy o włóczęgach z dnia 27 
lipca 1871, która zarządza wydalenie takich cudzoziem­
ców, których pobyt przyczynią się do zaburzenia pokoju 
i publicznego porządku. Wedle sprawozdań dzienników 
pragskich, Czerniajew nieumiarkowanem i demonstracj'j- 
nćm swojćm postępowaniem spowodował władze do wy­
dania rozkazu wydalającego go z Czech. Reklamacye

jego wysłane drogą telegraficzną do ambasadora rosyj­
skiego i hr. Andrassego pozostały bez skutku. O zaj­
ściach poprzedzających wyjazd Czerniajewa dochodzą nas 
następujące szczegóły: Z okoliczności rosyjskiego Nowego 
roku miało się odbyć w cerkwi moskiewskićj uroczyste 
nabożeństwo. Tłumy ludu napełniły plac przed cerkwią 
i samą cerkwią. Po niejakim czasie nadszedł Czernia­
jew w towarzystwie swojego przyjaciela moskiewskiego 
milionera Chłudowa, i zajął w cerkwi przeznaczone dlań 
miejsce między Riegerem i Zeithamerem. Straż policyj­
na nie mało miała trudu z utrzymaniem porządku tak 
przed kościołem jak i w kościele, gdzie tymczasem pa­
nował ścisk niesłychany. Czerniajew powróciwszy do 
swego hotelu zastał tutaj już komisyą policyjną, która 
wręczyła mu rozkaz do opuszczenia w ciągu dziesięciu 
godzin Pragi i Czech.

O scenach, jakie potem nastąpiły, tak pisze Pra- 
ger Tageblatt: „Radzca policyjny Kreutzer dorę­
czył jenerałowi zredagownny w języku francuzkim de­
kret banicyjny, który nakazywał mu w ciągu tego sa­
mego dnia jeszcze opuścić Pragę i odjechać na granicę. 
Czerniajew mocno był zdziwiony a uczucie to spotęgo­
wało‘się w nim jeszcze, gdy się dowiedział, że odtąd 
nie wolno mu przyjmować nikogo ani wydalać się z ho­
telu. „Jestem przeto jeńcem — zawołał z gniewem je­
nerał — wiedz pan atoli, że nie ustąpię dobrowolnie.“ 
Przyjaciel jego Chłudów radził mu, aby zatelegrafował 
do ambasady rosyjskićj, do ajenta serbskiego w Wiedniu 
i hr. Andrassego. Jenerał poszedł za tą radą a w kilka 
godzin miał już w swoim ręku odmowną odpowiedź. — 
Lecz i teraz jeszcze trwał jenerał w uporze i wołał, 
że ustąpi jedynie przed przemocą. Przybyłe deputacye 
musiały opuścić hotel bez złożenia jenerałowi swoich 
życzeń. Jenerał zbliżał się często do okna i kłaniał się 
zgromadzonćj przed hotelem publiczności, która wzrastała 
z każdą godziną. Mimo upomnień policyi tłumy nie 
chciały się rozejść lecz wykrzykiwały: „At zije Cer- 
niajew“ i „Hej Slovane‘‘! O godz. 6 tłumy te wzrosły 
niezawodnie do 3000 głów.

W tćm Czerniajew znowu ukazał się w oknie. Z 
tysiąca piersi wydobył się okrzyk: „At zije“ „ura“ 
„ziwio“, klaskano, powiewiano kapeluszami i śpiewano: 
„Hrom a peklo“. Czerniajew dziękował z okna i pod­
sycał tćm samćm gorączkę demonstracyjną zgromadzo­
nego ludu. W tćm nagle, a była godzina właśnie siódma, 
usłyszano komendę wojskową, a nim tłumy się spostrze­
gły już batalion wojska zajął, rozpędzając lud, stanowi­
sko przed hotelem. W jednćj chwili rozprysły się tłu­
my na wszystkie strony, straże aresztowały kilku głó­
wnych krzykaczy. O godzinie w pół do 6 zjawił się w 
salonie Czerniajewa komisarz Kaczerowsky i wezwał go 
by się zbierał do drogi. Jenerał odpowiedział zuchwale 
że odjedzie wtedy gdy mu się będzie podobało. Komi­
sarz odwołał się na dane mu zlecenie. Z trudnością jeno 
dało się namówić jenerała by zaniedbał bezowocnego o- 
poru. Straże i wojsko musiały oczyścićjdac przed dwor­
cem kolei żelaznćj. Tłumy śpiewały, krzyczały, hałaso­
wały i dopićro za nadejściem bagnetów rozbiegły się. 
Czerniajewa przeprowadzono przez salę klasy 3 na peron. 
W wagonie klasy drugićj zajęli miejsca jenerał, Chłu­
dów, komisarz policyi Hlawacz i dwóch inspektorów. O 
godzinie 8 i 20 minut wyruszył pociąg, który o północy 
miał stanąć na granicy.

P o 1 i t i k donosi, że wiceburmistrz pragski robił w 
dyrekcyi policyi i namiestnictwie starania, aby cofnąć roz­
kaz wydalenia Czerniajewa. Ten sam dziennik donosi, 
że przewódzcy staroczescy udali się za „mistrzem odwro­
tu“ do Drezna by wręczyć mu na bankiecie szablę ho­
norową, którą mieli go przepasać na uczcie niedzielnej 
w Pradze. Ogółem uwięziono w czasie zamieszek w 
Pradze 29 osób, z tych 12 studentów.

Peszt, 15 stycznia. Wczoraj odbyło się na 
zamku królewskim w Budzie pod przewodnictwem cesa­
rza węgierska narada ministeryalua, która trwała dwie 
godziny i miała za przedmiot sprawę bankową. B u d a- 
pester Correspondenz dowiaduje się, że na na­
radzie tćj nie powzięto stanowczćj jeszcze uchwały. 
Ministerstwo zamyśla zawiadomić sejm węgierski, który 
w przyszłą sobotę podejmuje przerwane przed świętami 
posiedzenia o stanie kwestyi ugodowćj. Przed rozpoczęciem 
rady ministeryalnćj przyjmował cesarz hr. Andrassego 
na osobnćm posłuchaniu. Dzienniki węgierskie z P e s t i 
N a p 1 o na czele wzywają ministerstwo Tiszy do szyb­
kiej, stanowczćj i energicznćj akcyi, bez względu jak 
wypadnie.

F R A N C Y A.
# Paryż, 15 stycznia. W dniu wczorajszym od­

były się w całćj Francji publiczne nabożeństwa za po­
myślność prac parlamentu. Nabożeństwo dla naczelników 
rządu i członków obu Izb odbyło się w kaplicy wersal­
skiego zamku. Marszałek Mac-Mahon mieszkający ciągle 
jeszcze w pałacu Elysée przybył do Wersalu na nabo­
żeństwo dwukonnym powozem, z eskortą kirysyerów. 
Deputowani i senatorowie zamówili na ten sam cel po­
ciąg nadzwyczajny z Paryża. Na wielkiem podwórzu, 
tak zwaném cour d’honneur, na którćm znajduje się 
zamkowa kaplica, widać było już o 11 godzinie znaczną 
część wojska, wszystkie rodzaje broni znajdujące się w 
Paryżu były tam reprezentowane. Krótko przed godziną 
12 przybył marszałek Mac-Mahon w towarzystwie jene­
rała d’Absac i trzech innych adjutantów, i udał się do 
apartamentów zamku przylegających do kaplicy, gdzie 
czekali na niego ministrowie: Juliusz Simon, Berthaut, 
Teisserenc de Bort, Christophle i ks. Decazes oraz mar­
szałkowie Izby deputowanych i senatu, książę Audiffret 
Pasqüier i Grèvy. Z uderzeniem godziny 12 zajechał 
przed kaplicę biskup wersalski, monsignor Mabille. 
Ustawione przed kaplicą wojsko oddało mu te same ho- 
nory, co marszałkowi Mac-Mahonowi i marszałkom Izb. 
Za (biskupem, weszli do kaplicy Mac-Mahon wraz z mi­
nistrami i p'p. Audiffret-Pasquier i Grèvy. Mac-Mahon 
zajął miejsce po prawej stronie głównego ołtarza, po le- 
wćj zasiedli marszałkowie Izb, senatorowie i deputowani. 
W kaplicy pełniła służbę honorową ruchoma żandarme­
ria. Mszę świętą czytał monsignor Hardin, sekretarz 
biskupa, a kazanie wygłosił sam biskup. Nabożeństwo 
trwało do 1 gpdziny z południa.

W dniu dzisiejszym odbyło się doroczne nabożeń­
stwo żałobne za duszę Napoleona III. w kościele św. 
Augustyna. Z jakie 12,000 osób przybyło na to nabo­
żeństwo. Rouher z bonapartystowskimi deputowanymi i 
stronnikami cesarstwa był także obecnym. Policya licznie 
była reprezentowaną tak w kościele samym jak i w jego 
pobliżu. Pokój nie został zakłóconym.

Zwycięztwo przy wyborach do niemieckiego parla­
mentu autonomistów w Alzacyi i Lotaryngii wywołało 
wielkie niezadowolenie w całćj prasie paryzkićj.

W sprawie wsehodnićj donosi dzisiaj Temps, że 
nadzwyczaj umiarkowane żądania przedłożone obecnie 
Porcie, są ostatnićm słowem mocarstw, i że konfereneya 
dalćj ani pójść nie może, ani tćż nie pójdzie. Jeden z
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członków angielskiego parlamentu, który co tylko przybył 
z Carogrodu do Paryża,, opowiadał wedle korespondenta 
paryzkiego do Koln. Z tg., że Midhad pasza zupełnie 
się godzi z sułtanem, który ma zamiar osobiście objąć 
naczelne dowództwo armii i wyruszyć w pole. Wedle 
relacyi angielskiego posła ma armia turecka być należy­
cie przysposobioną do wojny i doprowadzoną być może 
do 600,000 łołnierza. Anglia wierną będzie swej poli­
tyce od lat 50 i oprze się zakusom Rosyi zbliżenia się 
do Carogrodu.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznau, 17 stycznia.

- * Teatr polski. W dniu wczorajszym odegrano po 
s trzeci komedyą p. Lubowskiego; Przesądy. — Pani 1 e- 

lvnkoczy, pp. Doroszy ńs k i, Nawarski, Lubicz i te­
ren koczy, jak poprzednio tak i tą rażą wybornie grali a nie- 
mnićj dobrze się wywiązali z swych ról pp. Siedleccy, ba­
warska i Łuk owić z, tak że całość wypadła jak najlepiej i 
z wielkiem zadowoleniem zebranój publiczności.

Jutro w czwartek Walka kobiet, kom.dya Scribego i 
Legouvego, która na wszystkich scenach zjednała sobie wielkie 
powodzenie. . , .,. , ,,, ,

W sobotę na benefis p. Parżnickić) tragedya Wężyka: 
Wanda. Talent artystki, sympatya, jaką tu sobie zjednała, a 
nadto utwór, wybrany przez nią na benefis, utwór na wkroś 
polski, zgromadzi, jak tego pewni jesteśmy i jak pragniemy, li­
cznie na jej benefis publiczość.

— ♦ Proces lir. Stanisława Platera. W dniu wczoraj­
szym toczył się przed tutejszym senatem karnym proces prze­
ciw hr. Stanisławowi Platerowi, byłemu firmowemu Te Husa, 
skazanemu, jak wiadomo, w pierwszej instancyi na 2 lata wię­
zienia i 3000 marek ewent. jeszoze rok więzienia. Przeciw tentu 
wyrokowi apelował hr. St Plater, wypuszczony na wolność za 
postawieniem znacznćj kaucyi a sąd apelacyjny pierwszy w tej 
sprawie wyznaczony termin w r. z. widział się zniewolonym 
odroczyć, celem przesłuchania raz jeszcze głównych świadków 
pp. jeuerahiego dyrektora ziemstwa Józefa Morawskiego, 
Tadeusza i Stanisława Chłapowskich. Skazanie hr. 
Platera w pierwszej instancyi nastąpiło głównie w skutek ze­
znań p. Józefa Morawskiego, który dal lirab. Platerowi 
35,700 tal. w listach zastawnych nie jako pożyczkę, lecz jako 
depozyt, jak oświadczył przed sądem. Powołani na Swiadki pp. 
Tadeusz i Stanisław Chłapowscy zeznali wbrew temu przed są­
dem pieswszej instancyi, że p. Morawski dal hr. Platerowi listy 
zastawne jako pożyczkę, nie jako depozyt i miał się przy tein 
wyrazić service pour service. Słowa to miały się odnosić 
do pożyczki, którą swego czasu udzielił hr. Plater synowi p. 
Morawskiego. Sąd pierwszej instancyi nie .uwzględnił tych ze­
znań pp. Chłapowskich i skazał hr. Platera. Ale już w dwa 
tygodnie po zapadłym wyroku pierwszej instancyi w dniu 30 
czerwca (wyrok zapadł 14 czerwca) wystosował p. Morawski 
pismo do sądu, w którem oświadczył, iż może być, że przed 
paru laty pozwolił Tellusowi użyć na swe cele danych mu pa­
pierów galicyjskich i listów rentowych, oraz że przypomina so­
bie wyrażenie w rozmowie z hr. Platerem service pour ser­
vice, które to słowa przecież nie on, leoz hr. Plater wypowie­
dział. Na powyższe pismo p. Morawskiego położyła obrona w 
drugiej instancyi główny nacisk, bo takowe zeznaniom p. Mo­
rawskiego odbiera stanowczość. Senat też kryminalny przychy­
lił się do wniosków obrony i uwolnił od kary lir. Platera na 
wczoszem posiedzeniu zupełnie.

— * Na wydawnictwo książeczek polskich dla ludn 
na Szląsku otrzymaliśmy od p. B. M. z Poznania marek 6; 
razem złożono dotąd marek 9 fen. 70. — Dalsze datki chętnie 
przyjmujemy.

— * Donoszą nam, że p. Feodor Jes ke - Choi ń ski 
napisał dramat p. t. Złoto i miłość; dramat ten obrał na 
swój benefis artysta dramatyczny p. Łukowic z.

— * Magistrat tutejszy donosi w części inseratowej na­
szego pisma, że projekt etatu miejskiego na r. 1877/78 wyłożoL 
nym jest na ratuszu w izbie nr. 10 i może być przejrzanym od 
dnia 17 aż do 25 bm.

— * W rejestrach stanu cywilnego miasta Poznania 
zapisano w tygodniu od 7 do 13 bm. włącznie:

I) 46 nowonarodzonych dzieci (3 więcej, niż w zeszłym 
tygodniu) i to 19 płci męzkiej a 27 żeńskiej, pomiędzy temi 7 
dzieci z nieprawego łoża i dwoje bliźniąt.

II) 39 umarłych (6 zatem więcej, niż w zeszłym tygodniu.' 
Liczba urodzonych przewyższa więc liczbę umarłych o 7. Z 
umarłych było 21 płci męzkiej a 18 żeńskiej, pomiędzy niemi 
znajdowało się 16 dzieci niżej roku i 1 dziecko, które nieżywe 
na świat przyszło.

III) 10 związków małżeńskich. Z tych 8 pomiędzy obu 
stronami katolickiemi, 1 pomiędzy starozakonnemi. Przy je- 
dnem małżeństwie mięszanem mąż był katolikiem a żona pro­
testantką. Z urodzonych pochodziło 31 z rodziców katolickich, 
6 z protestanckich, 5 z starozakonnych, 4 z małżeństw mięsza- 
nych, Z umarłych wyznawało 26 religią kbtolicką, 10 prote­
stancką i 3 mojżeszową.

— * Z powiatu plesz.ewskiego donoszą, że w czasie o- 
statnich wyborów do parlamentu w dniu 10 bm. zdarzył się 
smutny wypadek w miejscowości B. Powstała tam bijatyka i 
gospodarz z G. zabił na miejscu gospodarza z B. uderzywszy 
go kamieniem w głowę

— * Naczelnemu prezesowi naszego Księstwa p. Giin- 
therowi, który wybrany został protektorem Towarzystwa land- 
werowego w Lesznie, wręczonym został w niedzielę w południe 
odnośny dyplom przez przewodniczącego landwervereinu pre­
zesa policyi p. Staudy.

— * Śmierć przez zaczadzenie poniósł w duiu 15 bm. 
robotnik Antoni Bocheński z Jerzyc, zamknąwszy zawcześnie 
piec opalany kamiennemi węglami.

— * Jak pięknie się bawi persona! nauczyoiolski pensy- 
onatów żeńskich moskiewskich, dowodzi wypadek zaszły w Ko­
wnie, o którym donosi „Syn otieczestwa.“ Jedna z dam klaso­
wych dawała bal, zaprosiwszy na tancerzy oficerów miejscowego 
garnizonu. Panowie oficerowie tak się rozweselili, że im zwy­
kłych tańców salonowych było zamato, zaimprowizowali więc 
jakiś niby „taniec grecki,“ w którym tancerze w pośród pląsów 
strzelają ślepemi nabojami z rewolwerów. Otóż jeden z tan­
cerzy, zapomniawszy o tem, że jego rewolwer był nabity, prze­
strzelił przy tej sposobności nogę jednej z tancerek pannie 
Kruszynin, nauczycielce tegoż żeńskiego gimnazyum. Natural­
nie, że do takiej zabawy przyjść mogło dopiero po obfitych 
libacyach szampanem, którym owa dama klasowa bardzo szczo­
drze widać swoich gości z koszar raczyła.

— * Kalendarz. Jutro w czwartak dnia 18 stycznia 
Piotra, w kalendarzu słowiańskim Jaropełka.

Wschód słońca o 8 godzinie 4 minut, zachód o godzinie 
4 minut 18.

Dnia 18 stycznia 1453 Prusacy składają przysięgę wierno­
ści w Krakowie. — 1577 sejm ustanawia stale podatki. — 1634 
poddanie się Moskali pod Smoleńskiem. — 1846 rzeź galicyjska.

raz
re

legalnem — pozostawia drogę do wyższych instancyi — pod 
których decyzyą chętnie się podda.

Sądzę, że obywatelstwo nasze nie zaniedba wnieść o to, aby 
kwestya języka polskiego, na przyszłym sejmiku była posta­
wioną na porządku dziennym, zwl szcza, że używanie języka 
polskiego w czynnościach urzędowych, na nasze obwody 
przez pięciolecie, najnowszemi ustawami dozwolonem zostało. 
W obec tego ucisku tej najdroższej spuścizny ojców naszych — 
prawdziwie radosnem uczuciem przejęło • as, wystąpienie pol­
skich amatorów, którzy na cele szlachetne, i to w części na po­
moc naukową, w części na ubogich miejscowych i zamiejscowych 
urządzili sceniczne przedstawienie Fredry „Przed śniadaniem'1 
i Anczyca „Łobzowianie.“

Wystąpienie to, tem wyżej podnieść należy, iż trudności 
z jakiemi ta garstka poczciwa, miała do walczenia, aby rzecz 
do skutku doprowadzić, były niepospolite. Zwłaszcza w obec 
takich faktów, że któryś z amatorów, przyjąwszy rolą, takowej 
na kilka dni przed samem przedstawieniem, zrzec się widział 
zniewolonym, przez co komitet, nie tylko na kłopoty wystara­
nia się o zastępcę ale i koszta znaczne naraził.

Przecież myśl dobra zwyciężyła a licznie w dniu 7 b. m. 
na przedstawieniu zebrana publiczność, data wymowne świade­
ctwo, jak umie szlachetne usiłowania ocenić.

Sala nie mogła pomieścić zebranych z różnych stron po­
wiatu gości. Hojnemi datki zasilano kasę, przy której zajęły 
miejsca uproszone ku temu panie Z. S. i M. S.

Prolog wygłoszony przez dr. L. oddany z przejęciem był 
wyborny, powitanie szczere, gorące płynęło z serca.

Wszyscy wywiązali się z swego zadania wybornie — a ze­
brana publiczność częstemi oklaskami wyrażała swe największe 
zadowolenie, szczególnie gdy całe grono amatorów z wybornym 
Protazińskim na czele ostatnie odśpiewało krakowiaki.

Suma ogólna dochodu wynosiła . . . 418 Ji# 40 Ą.
Z tego wypadło na koszta przyrządu itd. 266 „ 7_Ą__

Pozostało zysku 152 -óQr33 A
Z tego przeznaczył komitet 30 mr. na miejscowych ubo­

gich a na zamiejscowych 47 mr. 33 fen. i 75 mr. na Towarzy­
stwo pomocy naukowej. Razem więc 152 mr. 33 fen.

Sądzę, że wypowiem myśl wszystkich, jeżeli przy serde- 
cznem publicznem podziękowaniu wszystkim, którzy w grze tej 
występowali, niemniej wszystkim, którzy przy urządzaniu pono­
sili trudy i mozoły i tym którzy przy tej sprawie pomocnymi 
się okazali dołączę życzenie, aby się na tem nie skończyło. Aby 
słowem serdecznego uznania zachęcone grono — sprawie ojczy­
stej wiernych i chętnych — nowem wystąpieniem, nam przyje­
mności a sprawie zacnój, dla której służyć mają dochody z 
przedstawienia, nowy zasiłek, przyspieszyć było łaskawe.

(Z.) Z Wątróm», 15 stycznia. (Teatr amator­
ski. — Jubileusz 50-letni.) Towarzystwo przemysłowe 
znów nader miłą miastu naszemu sprawiło niespodziankę, ode­
grawszy wczoraj na dobrze oświetlonej sali p. Ziemera dwie 
komedyjki Podejrzana osoba i Sukcesya. Przedstawie­
nie udało się najkompletniej i dało nam dowód, że przy do­
brych chęciach i szezerój pracy wiele dokonać można.

Oby i nadal młodzież nasza w tak uczciwy sposób praco­
wać cbciała nad sobą i wolne godziny czy to dni powszednich 
czy też świątecznych zechciała zużyć na uczciwą i dozwoloną 
pracę!

Po odegraniu komedyek przedstawiono dwa żywe obrazy, 
jeden Zachwycenie a drugi Południe w czasie żniw. 
Z prawdziwą rozkoszą patrzeliśmy przy lekko zielonem oświe­
tleniu na tę matulę z wlepionem w niebo okiem, wglądającą w 
czyny i sprawy Jezusa, Maryi i Świętych i na to chłopię bose 
w koszulce ciekawie zadające jej pytania:

Matulo moja powiedzcie przecie,
Goście widzieli na tamtym święcie.

A jeśli obraz ten był zachwycającym, również dobrze i po 
swojsku przemówił drugi do duszy naszej, owi żniwiarze w cza­
sie skwarnego południa.

Teraz swobodnym oddechem zagrzmiała muzyka i rozpo­
częły się tany! Zagrano poloneza! W mgnieniu oka utworzył 
się rząd par, a na ich czele staną! jako przywódzca powsze­
chnie tu szanowany p. W. Kegel z Durowa, prezes Kółka wło­
ściańskiego. Mimowoli patrząc na te poważne wijące się pary 
przenosiłeś się myślą w ubiegłe -czasy i przypominałeś sobie 
chwile, o których Adam nasz pisał:

I szły pary po parach huczno i wesoło.
Rozkręcało się, znowu skręcało się koło.

W końcu nie mogę nie wyrazić uznania tak dla zarządu 
Towarzystwa, jak mianowicie dla jego prezesa p. Ant. Mu- 
zolffa, którego to zabiegom i staraniom szczególniej zawdzięcza­
my ten przyjemny wieczorek.

Dziś znowu ruch w mieście. Przeszło 70 nauczycieli z 
całego powiatu wągrowieckiego przybyło do jego stolicy, aby 
uświęcić pięćdziesięcioletnią rocznicę mozolnej służby p. Hen- 
rykowskiego, nauczyciela z Rąbczyna, pobliskiej wsi naszego 
miasta.

Jeżeli który z tych panów, żadnemu nie ubliżając, zasłu­
żył sobie na ten ogólny wyraz czci, to zaprawdę p. Henryko- 
wski. Charakter to nieskalany, mąż prawy, w swych obowią­
zkach gorliwy, w zawodzie czynny aż do ostatniej chwili, za­
wsze ściśle stojący na stanowisku prawego Polaka i katolika. 
Żadne zmiany i widoki nie zdołały go cofnąć z drogi, którą 
sobie jako wierny syn ojczyzny i Kościoła wytknął. Jako do­
świadczony pedagog często usilnie występował w obronie wy­
kładowego języka polskiego po szkołach a lubo nie mógł prze­
prowadzić swych zdań, z tego był zadowolony, że dopełnił su­
miennie swej powinności i wygłosił słowem to, co czuło serce.

Uroczystość rozpoczęto nabożeństwem w kościele farnym, 
następnie udano się do wspólnego stołu do hotelu p. Prinza. 
Tutaj wśród uczty w pięknych, a pełnych wzruszenia dla jubi­
lata słowach wypowiedział życiorys jego i życzenia p. Gaetzer, 
inspektor powiatowy szkół. Po nim przemawiali inni, jak p. 
Dorszewski, miejscowy nauczyciel, — a na te mowy czcigodny 
nasz jubilat odpowiedział z łzami w oczach.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Szczotka nr. 2 wyszedł z druku i zawiera: Rusinom 

na Rusi, na ruski nowy rok. — Z politycznego Romancero, tę­
sknota. — Przed budą konferencyjną w Stambule. — Złapał 
Kozak Tatarzyna. — Polityk lwowski. — Imci pan Onufry. — 
Wiernopoddańczy raport Niepokojczyckiego, szefa sztabu armii 
południowej, do cara. — Gogo. — Podsłuchane. — Rozmowa 
Gogątek. — Korespondeucye redakcyi. — Dyplomatyczne ku­
charki i Herkules w kiszeniewskiem błocie (rycina). — Opie­
kuńcze ręce wiedeńskiego banku narodowego (rycina).
-------------------------------- ---------------- irr-YiTim i ■mm ■ iiuii'iii—mi

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 17 stycznia.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hrabina 
Potulicka z Jezior. Hr. Bniński z Dąbek. Pani Moszczeń- 
ska z Słembowa. Dr. Au z żoną z Źabikowa. Ks. prób. 
Sramkowski z Wronek.

się w cenie. Rosyjskie miało dobrą chęć kupna. Owies sprze­
dawano z łatwością po cenach zeszłotygodniowycli.

Spirytus miał zwyżkową tendencyą. Gotowy towar osią­
gał Jtp 54-54*. z odstawą na luty 55J-56, na marzec 562-57' , 
na maj-czera icc 59 60 za 10.000 prc. bez beczki

: łacono ni naszym targu:
Pszen. wysoko białą 127-130 ft. ftp 209j-214 rs. 1.37-1.39 pud.

„ białą 121-125/6, „ 1901-2021 „ 1.24-1.31 „
„ czerwoną 117-126/7, „ 174-i02j „ 1.13-1.31 „

Żyto 116-120 „ „ 140-145 „ 91-94
Owies 112-136 „ 73-89
Informacya. Panowie komitenci wysyłający zboże do 

domu komisowego oanku galicyjskiego w Królewcu raczą adre­
sować :

„Comioissionshaus der Galizischen Bank — Konigsberg.“ 
Panowie W. K.mieński i Spółka w Berdyczowie przyj­

mują dla nas zboże w komis na Podolu, Wołyniu i Ukrainie, 
udzielając zaliczek na towar komitowany.

Wiadomoftci giełdowo

Giełda poznańska, 17 stycznia.
Żyto: (po 20 ctr.) wypow. Cena wypow. i reguł. 163 m. 

styczeń 163., styczeń luty — , luty-marzec — .—, marzec-
kwiecień —na wiosnę —, kwiecień-maj —.

Wypowiedziano —,— otr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 53.70 m.,

na styczeń 53.70------ ., luty 54.20—, marzec 54.90—, kwiecień
55.70—, maj 56.50, kwiecień-maj 56.20—.—, maj-czerwiec-----
czerwiec —

Okowita w miejscu (bez beczki) 52.50 m.
Wypowiedziano 5,000 litrów.

Poznań, 17 stycznia. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: piękny.
Żyto: stale.
Cena wypowiedzialna------Wypowiedziano —.— ctr. na

styczeń 1G4.—, styczeń-luty 164.—, luty-marzec 164.-------na
marzec-kwiecień 164, na wiosnę 164.—, kwiecień-maj 165. maj- 
czerwiec 165. czerwiec-lipiec —.

Okowita: stałej
Cena wypiwiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; —

na styczeń 53.70—. luty 54 10------ marzec 55.—, kwiecień
55.80—, kwiecień-maj 56.10— maj 56.60, czerwiec 57.40, lipiec 
—.— m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 52.50 pł.
(W.) Poznań, 17 stycznia. Ceny siiłąkl. Pszen­

na nr. 0 i 1 17—18 50 m., rżana nr. 0 i 1 13— 14 mar. 
per 50 kilo.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 17 stycznia 1877 roku.

1 o w a r

piękny, 
mark. fon.

średni.
mark. fen.

pośledni, 
mark. fen.

Pszenicy . . szefel po 50 kilo 10 50 9 50 8 80
Żyta .... - - 8 50 8 10 8 —
Jęczmienia. . . - - 7 65 7 — 6 90
Owsa....................- . - - 7 50 7 10 6 90

„ nowego . - - — — — —
Grochu do goto w. - - 7 20 7 10 7 —

„ na paszę - - 6 70 6 60 6 50
Rzepiku zimowego - - _ — — — —
Rzepiu zimowego -
Rzepiku latowego - - — — — — — —
Rzepiu latowego - — — — — —
Tatarki - — — — — — —
Kartofli 1 80 1 70 1 60
Łubinu żólt. — — — — — —

„ niebiesk. - — — — — — —
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo. — — — — — —
Koniczyny białej - — — — — — —
Grochu białego - - - — — — —

Ceny targowe są te same, co ceny ustanowione przez sto­
warzyszenie kupieckie.

Giełda bydgoska, 16 stycznia.
Pszenica: 187-210 m.
Żyto: 151-165 m.
Jęczmień: wielki 148-155 mały -136-144 m.
Owies: 141-158 m.
Groch do gotowania 145-151, na paszę 140-143 m. — 

wszystko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 52. m. per 100 litrów a 100 proc.

Giełda wrocławska, 16 stycznia.
Koniczyna czerwona: stale; — poślednia 52-57 

średnia 59-66, piękna 69-75, wys. piękna 78-81 m.
Koniczyna biała: stale.; poślednia 52-60, średnia 

63-70, piękna 73-79. wys. piękna 80-85 m.
Ż,yto: per 1000 kilo siab. na styczeń —styczeń-luty 156.— 

żąd., luty-marz. —,— kwiecień-maj 162.— m. płac. —.— ofiar, 
maj-czerwiec 164.— m. ofiar.

Pszenica per 1000 kilo 197----- marek ofiarowano,
na kwiecień-maj 209 ofiar.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 137.------ marek żąd., na kwie­

cień-maj 142.50 m. ż.
Groch per 1000 kilo do gotowania------ m, na paszę

------ marek płacono.
Rzep: per 1000 kilo 330 m żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na marzec-kwiecień — 

m. żąd.
Olej rzepiowy: per 100 kilo słab.;----- w miejscu

77.— żądano., — na styczeń----- , styczeń-luty —.— luty-
marzec 75.— ż. kwie''ień-maj 75.— m. żąd. — ofiar.,

Łubin więcej ofiarowywany; per 100 kilo, żółty 9.50-10.50- 
11.20 m , niebieski 9.30-10.40-11 m.

Okowita: per 100 litrów słabiej; w miejscu 52.80 m. ż 
51.80 płacono., na styczeń i styczeń-luty 53.80— żąd.. — 
luty-marzec —.—, marzec-kwiecień —, kwiecień-mai 55.50-30, 
maj czerwiec 56.— m. pl.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.
Per 100 kilogramów

ciężki

Pszenica biała
„ żółta 

Żyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch . . .

naj­
wyższa

19 
19 
18 
15 
15 
15

naj- 
niższa 
Jíf S). 

30 18 50 
20 18 40 
— ¡17 30 
60¡15 20 
40 15 ¡20 
80 15 50

średni 
naj- I naj 

wyższamiższa 
1 Al Jiy S).

10 20 30 
60 19 90 
70 16 30 
80 14 ,60 
-¡ 14 ¡80 
50 14 —

b-.kki towar, 
naj- I naj­

wyższa niższa
$\jl# 9).

17 
17 
16 
14 
14 ¡50 
13 50

60
40

17 30 
17 20 
15 30
13 30
14 I— 
12 50

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową.

(r) Grodzisk, 15 stycznia. Przed deputacyą karną 
tutejszego sądu powiatowego stawali w sobotę, dnia 13 b. m., 
właściciel Schade z Wielkich Lipek i kupiec Izydor Pinner z 
Lwówka, oskarżeni o nieumyślne krzywoprzysięstwo. Prokura­
tor, który się starał udowodnić winę oskarżonych, wniósł o u- 
karanie każdego z nich 6 miesięcznem więzieniem i byłby mo­
że sąd, przychylił się do wniosku jego, gdyby go obrońca oska­
rżonych, rzecznik Dockhorn z Poznania, znaną powszechnie 
wymową swą nie był przekonał ich niewinności.

Przy tej sposobności zaznaczyć tu muszę fakt, który nie 
tylko sąd, lecz i publiczność, bardzo licznie zebraną, do naj­
wyższego oburzył stopnia. Pomiędzy przeszło 20 świadkami w 
tej sprawie słuchanymi, znajdowało się kilku takich, którzy 
zupełnie przeciwne sobie składali świadectwa i pomimo prze- 

a naP0P‘“ert z© strony przewodniczącego przysięgą je 
stwierdzili Że prokuratorya przeciw tym osobom wystąpi i po­
stukiwać będzie, którzy z nich krzywoprzysięgli, nie ma wąt-

+ ®’,®I',*lęl*iego. (Sejmik powiatowy. — Te
amatorski.) Pod koniec upłynionego roku odbył się w Oboi 
kach sejmik powiatowy. Przedmjotu tego dotykam z dwi 
powodow. Raz dla tego, że porządek dzienny obrad, pi 
siany obywatelom raził nie zwykła swoją forma, gdyż li w i 
mieckim języku był skreślony — a wtóre dla tego, iz udi 
obywatelstwa naszego był bardzo słaby i żaden z niebiorąc; 
wani^6^0’ 1116 Przes‘:ał plenipotencyi do zastępstwa w głc

Nieobecność ta polskich posiedzicieli na obecnym sejm 
yła tem dotkliwszą, iż protest przeciwko bezwzględnemu u 
jęcm języka polskiego — wniesiony przez p. Skrz. z O. bar 

alw 6 zna^az^ w *-en sposób poparcie i nawet tyle nie wymć 
p “ uroczysta ta protestacya w protokule była zamieszczo 
któ radzca ziemiański resp. jego zastępca oświadczył, iż t

rym postępowanie jego pod tym względem wydaje się

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Królewiec, 15 stycznia 1877. (Sprawozdanie targowe 

domu komisowego banku galicyjskiego w Królewcu.) Powietrze 
było w ubiegłym tygodniu wilgotne i dżdżyste, w końcu je­
dnak ustąpiło miejsca nie wielkim przymrozkom przy suchej 
pięknej pogodzie.

W naszej prowincyi mieliśmy do środy odwilż, odtąd przy 
silnym wschodnim wietrze ostre powietrze i trochę śniegu. — 
Nasze rzeki cierpią znowu pod napływem topiących się mas 
śniegu i lodu — i na Nogacie obawiają się ponownych silnych 
wylewów.

W handlu zbożowym teudeneya dotąd mało się ożywiła. 
Groźna sytuacya na Wschodzie wstrzymuje dotąd wszelką chęć 
spekulacyi. W Anglii było usposobienie targów wprawdzie 
spokojne, jednak stałe i szczególnie ładunki w*drodze będące 
cieszyły się dobrym popytem. Targi francuzkie — ndanowicie 
paryzki notowały pszenicę-i mąkę stale, chociaż ceny znacz­
niejszego polepszenia nie doznały. Holandya notuje nieco wy­
żej pszenicę i żyto. Targi niemieckie miały dosyć ożywiony 
obrót na potrzeby konsumcyi — i nagromadzone od miesięcy 
znaczne zapasy zaczynają się już widocznie zmniejszać. Berlin 
miał wprawdzie usposobienie trochę chwiejne — notowania 
ostatnie wykazują jednak znowu zwyżkową tendencyą.

Na naszym placu były dowozy z prowincyi dosyć mierne, 
natomiast ożywił się nareszcie dowóz kolejami z Rosyi i już w 
tym tygodniu nadeszły ztamtąd dosyć znaczne partye. Ten- 
deneya naszego targu była spokojną, gdyż eksport niektórych 
produktów za granicę nie daje dotąd wielkich korzyści. Do­
wozy jednak znajdowały każdorazowo bez trudności umie­
szczenie.

Pszenica była z Rosyi silnie dowieziona i cieszyła się do­
brym popytem po stałych niezmienionych cenach. Ostateczne 
nawet notowania wykazują małe polepszenie. Żyto nie zmieniło

Za 100 kilogr.
Rzep....................
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica ... 
Siemię lniane . .

U

Loco stara 134-139 nowa 127-130. m. wedle gatunku; nowa węg.
i mołdawska------ .— z kolei pł., stara rumuńska------ nowa
123.5— z kolei pł., na ten miesiąc — pł. styczeń-luty — pł., 
kwiecień-maj 134— żąd. maj-czerwiec----- pł.

Mąaa rżana słaao. — Wypowiedziano — centr. Cena 
wyp. —.— m. per 100 kilogr. Nr. 0 i l per 100 kilog. brutto 
z miechem, płynąca — pł., na ten miesiąc 23.15-10—. płacono 
cena przecięciowa —.—. marek, na styczeń —.—.— płacono, 
styczeń-luty 23.15-10—. płac, luty-marzec 23.15-10—, pł., ma­
rzec-kwiecień —. płac, kwiecień-maj 23.25—23.20— płac, 
maj-czerwiec 23.25-20 pł. czerwiec-lipiec —.— pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań 159-190 marek wedle 
gatunku, na paszę 140-158 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano —
cent Cena wyp. — marek. Rzep zimowy-------- m. Rzepik
zimowy -----  marek Rzepik latowy----- m. Nasienie lniane
----- m . nasienie lnicze------ ■ m.

Olój rzepiowy słabiej. — Wypowiedziano z beczką 
— cent, bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką 
—. m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką 
77.8— marek, bez beczki 76.3 m. na ten miesiąc 76.3 '—,
----- cena przecięciowa —.— marek styczeń —.— żądano,
styczeń-luty 76.3—. — płac., luty-marzec 76.3------ żądano,
marzec-kwiecień— pł., kwiecień-maj 77.8-77.5-77.6 pl., maj-czer­
wiec 76.5— płac, czerwiec-lipiec----- pł. lipiec-sierpień — pł.
sierpień-wrzesień —.— pł. wrzesień-październik 72.4-72 pł.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olój skalny wyżej płacono. — Rafinowany (Standard, 
wbite) per 100 kilogr. z beczką w party ach o 50 bar. (125 ctr). 
Wypowiedziano 1375 ctr. Cena wypow 41.5 m. per 100 kilogr. 
Loco 44. marek; na ton miesiąc 42—41— płac , cena przeć. 
—.— m. na styczeń-luty 40.— płac., luty ——.— pł., 
pł., luty-marzec 37-37.5-37 pł., marzec-kwiecień 34.5 pł., kwie­
cień-maj —.—. pł. maj-czerwiec —.— pł. czerwiec-lipiec — 
płacono.

Okowita nieco słabiej. — Wypowiedziano GO,000 litrów. 
Cena wypowiedź 56.JJ marek. — Per 100 litrów á 100 prc. = 
10,000 pr. z beczką. Loco —.— płac., na ten miesiąc 56-56.1
płacono, cena przeciowa.----- .— płacono, styczeń —.— pł.,
styezeń-luty 56.-56.1— pł., luty-marzec —.------ . pł., marzec-
kwiecień —.— pł., kwiecień-maj 58.2-58-58.2 pł., maj-czerwieo 
58 4 nominal., czerwiec-lipiec; 59.5-59.3-59.4 pł., lipiec-sierpień 
G0.5 żąd. — plac., sierpień-wrzesień 61.2 62— pł. wrzesień- 
październik 61.4— pł.

Okowita per 100 litrów á 100 prc — 10,000 pre. bez
beczki loco 55.6—8— pł., na ten tydzień----- pł., na styczeń
—. płao.

Giełda paryska, 15 stycznia po południu. 
(Sprawozdania końcowe.)

Pszenica Błabo, na styczeń 29.50—, luty 29.50,— ma­
rzec-kwiecień 30.25, marzec-czerwiec 31.25.

Mąka słabo; na styczeń 64.50----- , luty 65.00,— ma­
rzec-kwiecień 66.—, marzec-czerwiec 66.50

Olój rzepiowy stale; na styczeń 96 50, marzec-kwie­
cień 98—, maj-sierpień 99.25, wrzesień grudzień 96.25

Okowita stale; — na styczeń 67.—, maj-sierpień 69.25 
Powietrze dżdżyste.

liursa telegraficzne,
(Notowania z dnia 16 stycznia.) 

SZCZECIN, 16 stycznia 1877.
Pszenica niezm. 

na kwiecień-maj . 
na maj-czerwiec. .

Zyto spok. 
na styczeń-luty . . 
na kwiecień-maj . . 
na maj-czerwiec .

Olej rzep, słabo.
na........................
na styczzeń .... 
na kwiecień-maj .

ki: it i,tv,

228 50
229 50

158 50 
163 — 
162 —

Okowita słabo 
w miejscu . . . . 
na styczeń . . . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec

Owies.
na kwiecień-maj

------Olój skalny.
74 50 na styczeń , . , 
77 —j

16 stycznia 1877.
Pszenica spok. 

na kwiecień-maj . 
na maj-czerwiec . .

Zyto słabo 
w miejscu . . . . . 
na styczeń-luty . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec . .

Olej rzep, słabo
w miejscu ............
na kwiecień-maj . 
na maj-czerwiec . .

Okowita słabiej
w miejscu ............
na styczeń-luty . . 
na kwiecień-maj 
na maj czerwiec .

227
228

164
165 
164

54 20 
54 50
56 50
57 50

157 —

19 75

50 na styczeń
50

Gal. kol. Kar. Ludwik: 
Pruskie oblig. państw. 
Nowe pozn. listy zast. 
Pozu. rent, listy . . . 
Austr. losy z r. 1860
Włoska renta..............
Amerykany ...............
Pożyczka turecka . . . 
71/, prc. Rumuny . . . 
Polskie listy likwidac. 
Rosyjskie banknoty . 
Austr renta srebrna . 
Austr. akcye kredytów 

, Kolej żelazna państwow 
80, Lombardy....................

50

10
20

70',.
6011

I58 "i

83 50 
92 75
94 50
95 25 
97 60 
71 — 
99 80 
12 25 
14 40 
62 90

252 90
54 75

229 — 
395 50 
122 50

Uspos stałe.

(Waulesfiitsi©.}
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

Revalesciere du Barry
z Londynu.

piękny średni pośl. towar.
A A A

33 25 30 25 25 25
32 — 29 — 23 —
30 50 26 — 21 —
26 50 24 — 19 —
26 __ 23 — 20 —

Berlin, 15 stycznia.
rzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.

Pszenica loco ceny trz. s. Termina cicho. Wypowie­
dziano -------etn Cena wypowiedz. —. m per 1000 kil.
Loco 192-235 wedle gat, pięk. biała poi. —2-— 2 kolei pł., żółta 
(czerw.) — m. z kolei pł., na ten mieś. — .— pł., cena przecięć.
----- plac., na styczeń —■ m. płac., styczeń-luty 1877 —
płacono, luty-marzec-------płac., marzec-kwiecień ------- . pła­
cono, kwiecień-maj 227.-225.5 płacono, maj-czerwiec 228.5— 
płacono.

Żyto loco mały obrót. — Termina słabo. — Wy­
pow. 2000 centn, Cena wypowiedz. 164.5 mar. per 1000 kil. 
Loco 162 185 m. wedle gatunku, piękne nowe------ z ko­
lei i zo statku pł., stare rosyjskie 162-164 m. z szpichrza płac
nowe rosyjskie 165 174 marek z kolei płacono,----- nowe
polskie 165-174 m. z kolei płacono, — krajowe 176-185. m. z 
kolei płacono., na ten miesiąc 164.5- —. płacono ćena prze­
pięciowa ——. marek., na styczeń —.—.— płac., styczeń-luty 
164.5— płacono luty-marzec 164.5— pł. marzec-kwiecień — 
płacono., kwiecień-maj 166.5-166 płac, maj-czerwiec 164.5- 
164 pł. czerwiec-lipiec —.— pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 130-183 marek 
wedle gatunku.

Owies loco przy wielkim dow. slab. Termina spok. Wyp.
--------ctr Cena wypow. —.---------mar. jier 1000 kilogr. Loco
125 169 m. wedle gatunku, na ten miesiąc —.— nom. cena 
przecięciowa —.—, na styczeń —.— płacono, styczeń-luty
-------- płacono, luty-marzec —------- płacono, marzec-kwiecień
----- płac., kwiecień-maj 156.5-157 płac., maj-czerwiec —.—
płacono, czerwiec-lipiec — — pł.

Kukusudza loco słabo. — Termina bez obrotu. — Wy­
powiedziano ----- cent. Cena wypow, —.— m. per 1000 kilo.

Od lat 30 żadna choroba nie oparła się tej przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 8 i,oOO certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Bróban i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięn. 

Revalesciére usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparet, proboszcz Sainte Romaine des Iles.
Nr. 89211. ürvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revalesciére i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będą* 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszóm zdrowiem.

Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 
raitów,- zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.

Nr. 628J5. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 
częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.

Nr. 64210. Margrabina Bróhan uleczona z 7 letniej choroby 
wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
inienia i bypochondri.
i Nr. 75877. Florian Kôller, k. c. administrator wojskowy. 

Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowycb, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65715. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 76928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania-rąk i nóg itd.

Revalesciére jest cztery razy tak pożywną jak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 5 i razy inne środki i potrawy.

Cena Revalesciére za funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 7 ) fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Revalesciére Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr 50 fen, 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Revalesciére Biscuités l funt 3 Mr. 50 fen.. 2 funty 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, specerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Poznaniu A PfuliH aptece, u R. Lux’a, Krug 
i Fabricinsa i u Ryszarda Fiięhera.



Józef Szadkowski
bohater z pod Saragossy, rotmistrz byłych wojsk polskich z r. 1831 
ozdobiony krzyżem virtuti militari umarł dzisiaj o lltój w nocy 
w Ostrówku przeżywszy łat 88. W czwartek o godz. 1 z południa 
odbędzie się wyprowadzenie zwłok do Kamieńca i pochowanie ich 
tamże. W piątek żałobne nabożeństwo. W smutku pogrążona 

żoua z dziećmi.
Ostrówek, 14 stycznia 1877.

25,000

Znaczenie bielizny
wszelkiego rodzaju, podług życzenia 
w rozmaitych wielkościach, kształtach 

kolorach, wykonuje starannie i po 
umiarkowanych cenach (334)

W. SSzarzy liska
Za Bramką Nr. 2.

Dobrze wyćwiczone
wanlu kamaszy

w sztebno-
(408)

pracownice
znajdą stałe zatrudnienie u

KATZ& KUTNER
Sapieżyński plac.

-i-

(413)Za duszę ś. p.

Włodzimirza Brezy
mojego’cławniejszego kolatora, odprawi się w Dalewie nabożeń­
stwo żałobne w poniedziałek dnia 22 stycznia r. b. o godzinie 
10 rano, na które okolicznych Jego znajomych i przyjaciół zapraszam.

K.S. S. Turkowski.

Bekanntmachung.
Gemäss § 66 der Städte Ordnung vom 30 

Mai 1853 machen wir hiermit bekannt, dass 
der Entwurf des Haushalts - Etats 
für die städtische Verwaltung pro 1877/78, 
im Zimmer Nr. 10 auf dem Rathhause zu Je­
dermanns Einsicht offen liegt und in der Zeit 
vom 17 bis incl 25 d. Mts. daselbst während 
der Dienststunden eingesehen werden kann.

Posen, den 16 Januar 1877. (409)
Der Magistrat.

W drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. 
W. Dębiński) w Poznaniu wyszło:

O ZAKŁADANIU
u nas (346)

rozmaity ckSpółek ludowych
przez

M. JŁyskowskiego.
2 arkusze 80. Cena 0,50 Mrk. Za nadesła­
niem należytości rozsyła drukarnia pod prze­
paską franco.

eleganckich, pięknych i praktycznych przedmiotów składających 
się z wyrobów z marmuru, pisarek, ciężarków na listy, za- 
wieszadeł do zegarków, gustownych przedmiotów do tytoniu, 
miotełek z piór, waz i t. d.

Wyroby z drzewa, ramki do fotografii, japońskie toaletki, 
bombonierki, podstawki z szkła i t. d. Wyroby ze skóry 
jak etui do J cygar, portmonetki, pugilaresy, cygarniczki, 
Dalej diadem, torebki dla dam, kwiaty i koszyczki do ro­
bót, eleganckie balowe wachlarze i t. d. słowem wspaniały 
wybór najnowszych artykułów pięknie i trwałe wyrobionych.

liaźdy a tych przedmiotów kosztuje 
tylko fen. (109)

Edward Tovar.
Paryż* Lipsk.

Pasnaii.
Bismarka ulica 11.

Doskonałą i tanią

musztardę winną
poleca parowa fabryka musztardy

W. tiar bary 39.

Nauczycielka
Polka egzaminowana znająca dokładnie język 

i polski, francuzki, niemiecki i muzykę życzy 
. sobie zaraz przyjąć miejsce. Bliższe szcze- 

(4l6 ' poda Eksp. Dzienn. Pozn. pod Nr. 362.

Ogrodowy
j dobrze polecony z dobremi świadectwami któ- 
j ry hoduje szkółki, i zna się dokładnie i na 
i zagranicznych drzewach i oranżeryi oraz za- 
i kładaniu ogrodów w większych rozmiarach, 

POSyj- / z małą tylko familią, poszukuje od 1 marca 
' rb. stosownego stanowiska w swoim fachu, 

, i pod adresem N. N, poste rest. M leśc i sko. 
spieszniej po 15 i 18 Mr. za ty-, (404)

Rosyjskie papierosy
Trzy miliony pięknych 

skich papierosów mają jak naj 
18 Mr. za ty

siąc być sprzedane. Przesyłki na j ' SłaiżĘcy
próbę 0 najmniej tysiącu za za- któryby w danym razie mógł pełnić obowiązk i 
lipykn nr?pv (919) borowego, nieżonaty, wolny od wojskowo-
iicziią pizcz . ści i zaopatrzony w jak nęjlepsze świadectwa

Louis Pulvei’niacher poszukuje miejsca, Józef Dobrowolsk 
w Poznaniu, przy ulicy Butelskiej Nr. 14, u 
p, Czekalskiego._________________ (368)

©wezaraSirop du
nrPORGE

Berlin C.

OBWIESZCZENIE.
Sprzedaż przymusowa wsi ^rycerskiej Oiio 
ra, własności dziedzica Juliana Pio­
tra Zabłockiego jest zniesiona. 

Gniezno 14 stycznia 1877 r. (411)
Król, sąd powiatowy.

Sędzia Subhastacyjny. __

Ziemianina

Obrazy olejne i inne!
poleca

Antykwarnia E. Calliera.

50 tomów
powieści i innych utworów literackich 
polskich, za cenę 10 talarów poleca

używa się z nieza 
wodnym skutkiem 

ti. przeciw kaszlom
________ g y nerwowym,
hutarom, bezsenności i wszel­
kim cierpieniom piersiowym 
Zadawaluia i lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vi­
vienne 36, w aptece Dra Chable; w Po­
znaniu w aptece p. Dr. Jan­
kiewicza. [8f

zdolny mieć nadzór nad kilku owczarniami, 
jak rówmeż i Włodarz doświadczony 
znajdą pomieszczenie w Eoszhowie pod 
Skokami, pierwszy od Igo Lipca drugi od 
1 kwietnia. (384)
Ekonoma, guwernantki? bonę~Tpa- 

tentem na szkołę poleca [420;
H“, Skokalskn we Wrocławiu 

Kreutz Kirche 10.

WALNE ZEBRANIE
Towarzystwa

pieraniu urzędników goap, 
W. Rs- Poznańskiego 

odbędzie się niedzielę 25 lutego br. 
o godz. 12 w połud. w hotelu de France p, 
Luzińskiego, o czem dyrekcye powiatowe i 
delegatów zawiadamiamy (379)

Przewodniczący w Zarządzie głównym 
S. Śczaniecki.

ku ws'

ciągle jeszcze zapisywać można, bo zaległe 
□umera się dostarczają. Cena kwartalna 3 
marki. Dla urzędników gospodarczych, rze­
czywistych człouk. Tow. ku wspier. urzędn. j 
gosp. W. Ks. Pozn. dla gorzelników, człon­
ków “Wydziału techniczno-fabrycznego i dla 
niezamożnych członków kółek rólniczych 1 
włościańskich cena o połowę zniżona 
wynosi l'/2 marki kwartalnie, który tylko 
wprost do Redakcyl w Poznaniu 
Mała Rycerska ul. Br. 1 przesłać 
należy. (415),

Antykwarnia E. «alliera. jHTYKWABNIt E, C1L1IEMI 0nn,nJn4 Jniniun
«ÄÄÄ« «pi ZBBaZ orZB wä

wS® ! Dominium Strzviewo sinvko-
O1' ¿f............................................. • z~-

Dzisiaj wieczorem (407

10. Katalogu 10.
dziel po,lskich

Antykwami
B. Calliera w Poznania

wyszedł arkusz dziesiąty (X) i rozsyła 
się na żądanie fr. bezpłatnie.

Po znacznie zniżonej cenie
poleca

Anty kwarniaE. Calliera
W POZNANIU

Wincentego Pola
Pachole Hetmańskie

w dwóch tomach za 1,50 Marki.

20broszurek
politycznej jrarte treści

poleca Antykwarnia

E. Calliera w Poznaniu
po cenie znacznie zniżonćj 1 talarar1

Nakładem drukami J. I. K rasze ws k legt,
(Dr. W. Dębiński) wyszło i jest wprost i przez 
wszystkie księgarnie do nabycia): (3863)
1. Verhandlungen im Herrenbause des 

preussischen Landtages über die Geschäfts­
sprache der Behörden, Beamten etc. nach 
den stenographischen Berichten der Sitzung

(,▼. 19 Juni 1876. Cena 10 fen.
2. Obrona języka narodowego w izbie pa­

nów sejmn prnskiego etc. Cena 10 fen

Pamiętnik Humorystyczny.
Zbiór humoresek, anegdot i humorysty- 

cznych wierszy, wydawany (staraniem Bolesł.1 
Krzywdy, wyszedł z druku zeszyt ligi 
Wydawnictwo Pamiętnika Humory, 
Stycznego, znalazłszy bardzo wielką sym- i 
patyą i czyniąc zadość żądaniom wielu csób, 
dla których przesłanie drobnej należności za 
każdy zeszyt osobno jest uciążliwe, ogłasza na 
p ięe zeszytów Pamiętnika Humo­
rystycznego prenumeratę, która 
wraz z prenumeratą pocztową wynosi czte­
ry marki (1 tal. 10 sgr.) Posiadający już 
pierwszy zeszyt, na następne cztery zeszyty 
wnni nadesłać tylko: trzy marki i dwadzie-i 
ścia fenygów. Nadsyłający prenumeratę, od­
bierają natychmiast dwa zeszyty, a następne 
wysłane" zostaną XII zeszyt dnia 3 lutego 
IV zeszyt d. 25 lutego i V zeszyt d. 15 
marca. Nadmienia się pr/ytem, że Pa­
miętnik Humory «tyczny, przezna­
czony dla rodzin polskich, nie zawiera w so-) 
bie nic nieprzyzwoitego i trywialnego, jest on , 
zbiorem prawdziwych brylantów humoru i; 
dowcipu. Prenumeratę nadsyłać nale-) 
ży przekazami pocztowemi wprost: do księ 
garni Nowej (W. Małecki) w 
Toruniu z dokładnym swoim adresem.

Można także przydać 90 fenygów na je­
den tylko zeszyt. Pamiętnik Humo­
rystyczny, sprzedaje się również we wszy, 
stkich księgarniach innych. (96)_

We wtorek dnia 23 stycznia 
1877 o godz. 10 z rana odbę­
dzie się w lasach Kórni­
ckich w rewirze Bielawy,

licytacya
(410)'

150 szt. sosnowego] 
budulcu.

Zarząd leśny.

na

e

e

«

e

a

a

I iniejszém podaję do "wiadomości 

korzeni ojca mojego egzystujący

że handel 

firmą

a

■s
od roku 1832 przejąłem z dniem 1 stycznia na własny *5

rachunek. i355)
Polecając się łaskawym względom Szanownej Publi- 

czności, pozostaję W

a

A
pod
&

: Dominium Strzyżewo smyho 
we pod Gnieznem sprzedaje każdego 
czasu dębowe, sosnowe, drze­
wo budulcowe i porządkowe 
między innemi wały do młynów, 
śmigi, sosnowe drągi rozma- 
itćj grubości.___________________(297)

wieprzowe nogi
W sub -tę rano o 10 godzinie peklówha 

wieczoreth świeża kiełbasa
,1<\ W. liewes 

Café Se Restaurant,
Wrocławska ulica 30,

WIES
Sieroszewice,

z głębokim szacunkiem

Hip. Bobiński.»
v styczniu 1877.

TAPIOKA
pana Grroult junior Paryżu,
4 Ulica St. Auolline Nr. 12.

dla dziewcząt polskich
odbędzie się (417)

środę dnia 24go stycznia 
i w teatrze polskim.
Biletów wstępnych na bal. po 4 marki a do

, r. , ____ ■ . n,i„i„„„„ir,i.: łóż po 3 marki za osobę dostać można w han-pod Ostrowem, powiat Odalanowski, ¿11U p. Kasztelana w Bazarze i przy kasie. 
1200 mórg areału, nieodwołal- Gospodarze:
nie dnia 24 tego miesiąca ,w miejscu H. Turno, Adam hr. Sołtan, Stef. Ce- 
sądownie sprzedaną zostanie. (421 gielski, Witold Taczanowski, dr.

Moją w (Gnieźnie położoną tuż S. Jerzykowski, Zyg. Radoński, 
przy górnoszlązkim dworcu (397) . Tad. Twardowski.

B&rotosæyil, W styczniu 1877. oberżę
z restauracyą i dobrze. połączoną

rządzonym wyszynkiem 
od 1 kwietnia r. b. na 
dzierżawić.

A. Frankowski.

Ulica St. Apolline
ZUPA ZALECANA. — Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest pokarmem 

smacznym i p< żywnym posiada własności hygieniczne uznane i potwierdzone oddawna, ale 
n” masz produktu służącego do pożywienia człowieka któryby podlegał liczmejszym 
fałszerstwom. Pan P a v e n, sławny chemik, członek Insty utu francuzkiego w swe) 
uczonej rozprawie , o pokarmach do spoży wierna „ ludzi używanych/1 tak określa 
własności Tapioki czystej i naturalnej , które
„prawdziwa Tapioka brazylijska, czysta 
bynajmniej smaku i zapac
zmienia i psuje smak płynów i roni je ineprzyje-ui.ju...

Kupujący, którzy żądać bćdą, aby na każdej paczce znajdowały s,ę cechy pra 
wdziwei i czystej. Tapioki Groult, unikną, fałszerstwa i oszukanstwa.

Jedyny skład w Warszawie w magazynach 
w składzie mat, apt. O. J. Mrozowskiego, «¿1_

członek
ludzi uż 

ją wyróżniają
zylijsKa, czysta i naturalna w niczem nie psuje 
chu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana

używs
od Tapioki sztucznej

win i łakoci pp. A. Stępkowskiego 
113)

DOM przy Starym Rynku 
Nr/ 15 położony jest na­

tychmiast do sprzedania. Bliższe wia­
domości udzieli W. Jeschke Wil- 
helmowska ulica Nr. 18, III piętro na 
prawo. (377)

Wódek, chcę'na cel dobroczynny odbędzie się 
lat kilka wy- zamiast 21 stycznia

w poniedziałek 22 stycznia
w Bazarze.

pod5 Biletów wstępnych na bal po 3 marki 
( a na chórek za krzesło numerowane

po 10 Marek za osobę dostać można 
u pana Magnuszewicza w Bazarze 
i przy kasie. (395)

Gospodarze:
B. Potocki. St. Stablewski. B. 

, n • Oberfeld. Dr. Swiderski. Stefan 
PzZywUoi,™iddo GaJ'ewski- Węsierski. Jan

Motty. W. Nieszczota.

UIIIITA

W poniedz. 22 stycznia 
znowu pociągiem rannym 
port świeżo dojnych

przyprowadzę 
wielki trans-

5B leeai noteckiego wraz z
nów gejmn prnaaiego etc. w» i < W _ i

Polecenia godne dla panów wlascicielljgorzellll. 'i wystawię je w Keilera hotelu na sprzedaż. (414)
Skonstruowany przezemnie od około lat 10 ciągły, dwudzielny aj^ajra^ko O

dostawca bydła.

Skonstruowany przezemnie od około lat 10 ciągły. 
lnmnowy okazał się pomimo wszelkiego naśladownictwa jako najpraktyz 4 
szyuajtih. i najtrwalszy, i polecam się panom właścicielom gorzelni do wygot owania 
takich aparatów z zaręczeniem tanich cen i pod kilkoletnią gwarancyą. 1 )

Fabryka towarów z miedzi i mosiądzu.
Friedr. August Roeiner w Cóthen (AnthaltJ,

za Bramką Nr. 2 i 
Świętych Nr. 3 są z wolnćj ręki do 
sprzedania. Bliższe szczegóły u wła­
ścicielki domów.____________ (4:06)
Obszerny lokal handlowy

lub mieszkanie na 1 piętrze albo na 
paiterze stosowne na handel w dolnej częśei 
miasta, poszukuje się do natychmiastowego 
wynajęcia. Odnośne oferty adresować A. B. 
12 postlagernd i pisać po niemiecku. (418

Mieszkanie składające się z 2 pokoi, 
i kuchni, na I piętrze w tylnej kamienicy, 
Wielkie Garbary 36 jest od Igo lutego do
wynajęcia ___________________  (SO)]
~ Sklep na handel, Wielkie Garbary 
36 natychmiast do wynajęcia._________ (394)

Stanisław Potnrzycki
Służący

kawaler wolny od wojskowości, 
domów świadectwami; 
raz lub od 1 kwietnia.

z dobrych 
poszukuje miejsca za- 

(412)

Zebranie
odbędzie 
dżinie 8.
[77)

Tow. Muzycznego
się w piątek dnia 19 stycznia o go.

Zarząd.

Teatr polski w oiroSzie PotocW
W POZNANIU.

W czwartek dnia 18 stycznia 1877

WALKA KOBIET
komedya w 3 aktach.

Fooas^tels. o godzinie 7

Kerlln, 16 stycznia.

Niem »jW« pajjîsry.

Prusk. poż. ukonsolid. 
dito aito dito

Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 185f 
Listy zast. wschodnio

pruskie
dito
dito

Listsast. pozn. (kowg) 
dito dito szląskie

dito lit. A. i C. start 
dito A i C. nowe 
dito lit. A. i C.

Zaohodnio-prnskit
dito
dito
dito
dito

fl sorya 
dto

ditoaowalserya 
dito ditto I serya 

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

44 104.10 p.
4 95.40 p.
3i 92.75 p.
34 142 50 p.

34 83 80 p.
4 95.30 p.
44 1024 0 p.
4 94.50 p.
34 84.75 p.
4 —• P-
4 —-P
44 101.40 p.
3i 82 75 p.
4 93.10 p.
44 10130 p.
5 —P-
44 100.50 p.
4 —p.
44 -• P
4 95.20 p.
4 95. p.
4 95.30 p.

dyskont.

¡Niemieo. oans «yp- 
Meiningn.

Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileokiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt.

bankc prow ino. 
niom. 
stowarz,

—p.
106.30 p.

, p.
62. p.
68 60 p. 
2284-229— p. 
99.40 p.
153 50 p.

77. p.
86.75 ż

Afcoye beakowe.

Wrocław, bank dysaon It
dito wekslowy |t |71

Akoye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauchbammer 
dito Marienhütte 
dito Massener 
dito Redenhütte

Borin, Pssirage.

4 142.25 p. /
4 |76 50,p. /
5 6.30 f). 
ä 34. p,
5 -. p
5 24 p
ft 68. p.
4 ¡15.50 p.
5 ¡5.75 p. 
a I-. ż.

Afcoy« xakbdttwe « oWItäwye kcl«; 
i«5szc?efe<.

Bsrgsko-marohijska
Berlíásko-zgorzeiU’ki 

äito gKoseoińska

14 80.--------p.
4 24.— p.

¡4 ¡119.25 p.

alicyjskrt Karo . Lud. 
Kolój Rudolf»
■Jaroh i; sko-p osaańa ka

órnoszlas, kol. iit.A.G. 
dito ' iit.B.

Austr.-frano. kolój pań. 
lustr, półn. zachodnia 
lito poł. państ. (Lomh.) 
•Ysehodnioprjiska kol,

południowa
iol. po praw. brz. Odry 
•iumuńsk* kolćj 
iosyjska kolój państ. 
łtarogardsko-poznań.
V arszswjiko-wiedeńsk. 
■łarohijskó-posn. z pr. p

83.75 p. 
41.10 p.
18. p.
128. p.
120 60 p. 
396 944- l 
—. P- 
1234-2-3 i

23.75 p. 
105. p, 
14.40 p. 
104.50 p,
11.0 90 p.

¡182. p. 
,68. p.

lagrantdŁse papery.

lustr.
dito
dito
dito
dito
dito

renta srefe. 
papier, 
losy z 1854, 
iosy kredytowe 
iosy s 1860 
iusy z 1864

rtSosyj. poż. prem. 1384 
dito dito 1885

s,osyjsk.pois. oblsgaeye 
ikarbows

■‘ols. Listy sast. Iii em. 
dito nowe

Pols. listy likwitfaoyin.

«

4
fr.
5
fr.
5
5
4

54.70 p.
49.60 p. 
92.30 p. 
290.25 p.
97.60 p. 
245 30 p. 
145.90 p.
145.90 p

—P 
—■ P- 
70.20 p.
62.90 p.

Arseryk. 6% oż. G-"i 
traeryk, dto poż. 18-5

dto dto dto 
Ameryk. 5°/, fund, poż
Kenta ft-aneuzka 
Rumuń-ika pożyczka

105.10 i 
101.50 p. 
99.80 p. 
102.20 p. 
-• P- 
82,25 p.

dito dito [,'
Szląskie listy zastawnc|34 
iiłąskie Listy reot [4

.95
¡95.25

Ákeye bankowo.

loneta w ziool«, jarabrx« i papiefaofc

Mapoieonadory 
Imperyały /
Dolary /
Austryaok, noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francujkie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

szt.
1 16.23 p.

—p. 
—p. 
161.75 p. 
262 90 pł 
81 25 p,
4

15

V7rooł. bank dysk- 
Kwiłeoki, Potocki i 
Seiningski bank kre 
Niemiec, bank hipot.

Meining. L
<aehod.-niein. bank 
lastr. zakład kredyt, 
•ozn. bank prowine. 
-yąskie stowarz. bank

67.
63

99.
87.

Papiery pruskie- )

Poznan, 17 stycznia.

Listy rentowe 1 zastawne.

Pazn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowine. obligąey<? 
Powiatowa obligacye 
Pnwfatowp <>biiga«ve

«7
,94*60
95,20

Drokiw i nąWadem drakami J, t Kjąsacwrtóego (Pt. W, D»

-’’ruska poż. ukonsolid. 
dito dito.

Jobrowol. poż. państ. 
’rein, poż. państ. 1855 
‘biigi długu państwa.

97.50
103.50

135.
93.40

délaissé ¡cole)«

Berl.-zgotf. ake 
iiergsko- .
Ma.rchiisko-poz

w Pozwu«.

88.
77.
16 50

tUIO Uh n. isn.u. ł. 
Wsch. prua. poł. ako z. 
Kolój po pr. brz Odry.

akoye zak. 6
Starogardzko-pozn.ak.z 44 
Brześć.-grajew akc, z. S 
Galio, kol, K. Lud- ak. z. 5 
Kolój Rudolfa ake. z. 5 
Aust. frano. kol. pńst. ak. 6
dito półn.-zaehod. ak. z. 6 
dito poŁ-państ (Lomh

akoye zak. 5
Rumuńska kol. sko. z. 5 
Rosyj. kol. państ, afc z. 5 
Wsrszawsko-byd ak.z. 4 
Warszawako-wi -d.uk, z. 5

130
<25.

1C2.

8).

393.

125.
14.

45.

lapranlczRB pspäery,

Amor. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akoye tytun. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. ronta srebrns. 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na gra 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1371
Ros. noty bznk

100

70.

87.50
48
53.
63
76.—

83 50

d.uk
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